
Piłkarze radzą nad przyszłością — na sir. 6

Wczasy nie pomogły ligowcom
mnotn WYGRYWA GRAND PRIX POLSKI

POZNAN, 7.8. (tel. wł.). X jubileuszowy wyścig o wielką na­
grodę Grand Prix Polski wygrał Jerzy Mieloch (Gwardia, Po-
znań) na maszynie AJS z silnikiem Norton 500, zdobywając 
pierwszą nagrodę w klasie maszyn 500 ccm. W kategorii 
350 ccm pierwsze miejsce zajął Stanisław Brun (PKM — 
Warszawa) na Nortonie, zaś w klasie 250 ccm pierwszy był

zarazem 
maszyn 
Ogniwo 
Wacław

Milewski (Unia Poznań) na NSU 250.
Ta największa doroczna impreza 

motocyklowa zgromadziła na starcie 
w Poznaniu wszystkich czołowych 
motocyklistów Polski.

Z gości zagranicznych przyjechali: 
Vaclav Bubenicek i Antonin Vitvar
— obaj 
Kost na 
się w 3

na Hortonach 500 i Zdenek 
Nortonie 350. Walka odbyła 
kategoriach.

Nortonie, Zymirski na Triumphie 
Grand Prix, Koprowski na Norto­
nie, Bubenicek na Nortonie, Marków 
skl na Nortonie, Dąbrowski na Nor 
tonie, Mieloch na AJS. Po małej 
przerwie nadjechali Falkowski, To­
maszewski i Młynarek.

LEKKA RAJTARIA
Najpierw jednak wystartowały od 

dzielnie na 5 okrążeń trasy motocy­
kle 250-tki. 9-ciu zawodników poje­
chało w tej kategorii. Od startu do 
mety poprowadził zdecydowanie Mi 
lewski, kfóry nie oddał ani na chwi 
lę prowadzenia. W 4-ym okrążeniu 
usiłował dojść Milewskiego Wypo­
rek (PKM Ogniwo Warszawa) na 
NSU, co powiększyło atrakcyjność i 
tepnpo ostatniego okrążenia ponieważ 
Milewski powiększył swą szybkość, 
klóra dochodziła obecnie do 90 km 
na godzinę. Metę przejechali kolej­
ni i ukończyli wyścig: 1) Milewski

SREDNIAKI WKRACZAJĄ
Klasa 350 ccm wystartowała 

nutę po starcie 500-ek. Tutaj 
nież maszyny były wyczynowe

w mi 
rów-

sokiej klasie. Po pierwszych okrążę 
ni ach coraz bardziej na czoło wysu­
wał się Stanisław Brun na Norto­
nie, tuż za nim jechał Czech Kost 
na Nortonie, dalej Bębenek na Nor­
tonie, Jankowski na Nortonie z sil­
nikiem NSU, Antoniewicz.

500-tki kończą drugie okrążenie. 
Tu Bubenicek mija Koprowskiego. 
Mieloch wychodzi na 8 miejsce. 
Vitvar wychodzi bardziej na czoło I 
oddala się od Żymirskiego. Na 3-im 
miejscu widzimy Bubenicka, ponie­
waż Markowski I Koprowski zatrzy 
mali się ze względu na defekty 
swych silników. Naprawiwszy defek 
ty, dają dalej.

Jeriy Mieloch 
(Guardla Poznań) 

triumfator Grand Prix to kat. 
350 ccm.

Sztafeta motocyklistów ZMP
w drodze do granicy CSR

Bubenicek (CSR)
zwycięzca Grand Prix w r. z. mu- 
sial zadowolić się 3-cim miejscem

W NIEDZIELĘ przed wieczo­
rem przybyła z Poznania 
sztafeta motocyklowa z meldun­

kiem, przekazanym młodzieży poi 
skiej w piątek w Odra - Port 
przez delegatkę komunistycznej 
młodzieży duńskiej, Edith Larsen. 
Meldunek posiada następującą 
treść:

„Komunistyczna młodzież duń­
ska pozdrawia II Międzynarodo­
wy Festiwal Młodzieży Demokra­
tycznej w Budapeszcie, walczącej 
o pokój“.

Przekazanie meldunku w Odra- 
Port odbyło się bardzo uroczy-

POLONIA W-WA 
KOLEJARZ POZN. 
ŁKS WŁÓKNIARZ 
GÓRNIK BYTOM 
RUCH CHORZÓW 
OGN, CRACOVIA

— POLONIA BYT.
— GW. WISŁA
— LEGIA W-WA
— AKS CHORZÓW
— LECHIA GD.
— ZW. WARTA

3:0
2:1
0:0
0:0
2:0
1:1

(2:0)
(1:0)

(0:0) 
(0:1)

RAID W WIDOWNIĘ
Markowski również zmienia mo­

tor, który ma przygotowany na wszel

dostarczają kibicom silnych emocji

DALSZY CIĄG 
NA STR. 4

POŁNOC
Ognisko — Bzura 1:1 (1:0)
Garbarnia — Lublinianka 2:1 (1:1) 
PTC — Gwardia Szczec. 1:0 (1:0) 
Radomiak — Widzew 1:1 (0:0) 
Kolejarz Ostr.—Pomorzan. 2:1 (l;0)

POŁUDNIE
Chełmek — Tarnovia 1:1 (1:0) 
Skra — Górnik Radlin 2:3 (2:1) 
Gwardia Kieł. — Naprzód 0:3 (0:1) 
Polonia Przem. — Pafawag 1:0 (0:0) 
Polonia Swidn. — Baildon 5:4 (3:2)

Śledziwo
w sprawie Łomowiklw

Nieobecność Łomowekie^o na meczu 
Rumunia — Polska ' spowodowała w 
konsekwencji śledztwo ze - strony 'PZLA.

Na Wybrzeżu bawił wiceprezes P.Z. 
L.A. Boski. Złoży on sprawozdanie na 
najbliższym zebraniu zarządu P.Z.L.A., 
który nic omieszka wyjaśnić całkowicie 
powodów nieobecności mistrza Polski 
na meczu w Warszawie.

ście. Zebrali się tu przedstawicie­
le władz politycznych, administra, 
cyjnych i Marynarki Wojennej, 
delegaci ZMP oraz tłumy publicz 
ności. Edith Larsen wręczając mel 
dunek przedstawicielowi ZMP, ob. 
Józefowi Okapcowi, wygłosiła 
serdeczne przemówienie, przeka­
zując od komunistycznej młodzie­
ży duńskiej pozdrowienia dla ca­
łej młodzieży polskiej.

W odpowiedzi ob. Okapiec wy­
głosił okolicznościowe przemowie 
nie, podkreślając znaczenie szta­
fety oraz ilustrując jej trasę.

W sobotę w godzinach rannych 
pięciu motocyklistów ZMP za­
wiozło meldunek przez Szczecin 
do Poznania, w niedzielę zaś przy­
wiozło go do Warszawy. Przez uli 
ce miasta, sztafecie towarzyszył 
kórówód 20 motocyklistów, a ze- - 
brane tłumy owacyjnie witały 
przejeżdżających.

Przybycie sztafety na Marien­
sztat odbyło się w czasie zabawy 
ludowej, a licznie zebrana tu pu­
bliczność przyjęła sztafetę długo­
trwałymi oklaskami i żywioło­
wymi okrzykami na cześć pokoju.

Stanisław Brun
zdobywca Grand Prix to kategorii

do 350 ccm. SERIA niespodzianek, lapocsętkowana w 
alarwssym dniu drugiej rundy ligowych 

roigrywak piłkarskich o mistrzostwo ZSRR,

(Unia Poznań), 
(PKM Ogniwo 
wiak Zygmunt

2) Wyporek Ludwik 
Warszawa), 3) Antko 
(ZS Stal Poznań).

nie nlespodilankl, leci

Lider tabeli moskiewskle Dynamo

CIĘŻKIE KOLUBRYNY
Po tym krótkim, niezbyt emocjo­

nującym tempie pomknęły na start 
najcięższe maszyny — 500-tki, które 
miały do przebycia 20 okrążeń, czyli 
prawie 160 km.

8 szybkich wyczynowych maszyn 
jechało w klasie 500 ccm. Ponieważ 
zawodnicy ci wszyscy byli o wyso 
kiej klasie, spodziewano się zażar­
tej walki. Wystartowali i pierwsze 
okrążenie przejechali zawodnicy w 
następującej kolejności: Vitvar na

przegrywa w Charkowie z miejscowym Lo- 
komotlwem 1:2; dalej — Skrzydła Sowie­
tów, które przed kilkoma dniami pokonały 
wlcelldera — CDKA I wywalczyły remis z 
czwartym w tabeli Dynamo (Kijów) 1:1, 
przegrały 0:2 z moskiewskim Lokomotlwem. 
Charkowski Lokomotiw po sensacyjnym zwy 
cięstwle nad Dynamo (Moskwa) zaraz w 
następnym spotkaniu przegrywa z sąsia­
dem z tabeli — Dynamo (Tbilisi) 0:1.

Torpedo (Stalingrad) przegrywa zdecydo­
wanie 2:8 ze Spartaklem, by w następnym
meczu równie zdecydowanie pokonać

Trzeci w tabeli Zenit (Leningrad) 
la trzy bramki szóstemu w tabeli

CDKA

lenin-

Mieloch startuje 
w Pardubicach

W Międzynarodowych wyścigach

gradzkiemu Dynamo i przegrywa najspokoj 
niej 0:1 z Torpedo Moskwa.

Outsider — Dynamo (Jerywań) wygrywa 
2:0 z Daugawę, spychając Ję na swe po­
przednie miejsce.

mo-
tocyklowych o „Złoty kask", które od­
będą się 4 września w Pardubicach weź­
mie udz.iał Mieloch na nowej wyścigo­
wej maszynie AJS — 350 ccm.

Polska-CSR
na źuźłu

28 hm. odbędą się na torze „Skry" 
w Warszawie międzypaństwowe zawody

KONTREDANS W TABELI
Sytuacja w tabeli zmienia się z tygodnia 

na tydzień. CDKA ustąpiło drugie miejsce 
Zenitowi, które ma jednak jedną grą wię­
cej. . Dynamo (Kijów) odpada coraz bar­
dziej od czołówki

Jak przewidywaliśmy. ■ zamiana pozycji 
Torpedo (Moskwa) z leningradzkim Dynamo 
była krótkotrwała. Już dziś obie drużyny 
wróciły na swe poprzednie pozycje.

WWS niedługo cieszył się ósmą lokatę. 
Odpoczynek po serii zwycięstw przyczynił

się,- te drużyna moskiewska znalazła się 
znów na dziesiątym miejscu.

Ósmą I dziewiątą pozycję zajęły znów 
Dynamo (Tbilisi) i Lokomotiw (Charków), 
któr* rozegrały po Jednym meczu wię­
cej od WWS-u. Torpedo (Stalingrad) wy­
przedziło jednym punktem zespól Neftiani- 
ka ż Baku.

WALKA O (RADEK
Zacięta walka toczy- się nadal na trzech 

ostatnich pozycjach. Tym razem outside­
rem jest ryska Daugawa. Nie do pozazdro­
szczenia jest sytuacja górników ze Stall- 
no. Szachter ma rozegrane dwa mecze wlę 
cej od sąsiadów, a jest od nich lepszy 
zaledwie o 1 punkt.

OSTATNIE WYNIKI
Zenit (Leningrad) — Torpedo (Moskwa) 

0:1 (0:1), Spartak (Moskwa) — Torpedo (Sta 
lingrad) 8:2 (2:2), Lokomotiw (Charków) — 
Dynamo (Tbilisi) 0:1 (0:0), Lokomotiw (Mo­
skwa) — Skrzydła Sowietów (Kujbyszew) 
2:0 (1:0), Dynamo (Jerywań) — Daugawa 
(Ryga) 2:0 (1:0), Szachter (Stalino) — Tor­
pedo (Moskwa) 0:3 (0:1), Lokomotiw (Char­
ków) — Dynamo '(Moskwa) 2:1 (1:1), Zenit 
(Leningrad) — Dynamo (Leningrad) . 3:2 
(1:1), Dynamo (Kijów)' — Skrzydła Sowie­
tów (Kujbyszew) 1:1 (1:1), Dynamo (Tbili­
si) — Spartak (Moskwa) .2:3 .(0:3), Torpe­
do (Stalingrad) — CDKA 3:1 (1:0), Dyna-

mo (Moskwa) — Szachter 
(5:0).

TABELA

1. Dynamo Moskwa
2. Zenit Leningrad
5. CDKA Moskwa
4. Spartak Moskwa
5. Dynamo Kijów

Dynamo Leningrad
Dynamo Tbilisi 
lokomotiw Charków

11. Lokomotlw Moskwa
12. Skrzydle Sowietów
13. Torpedo Stalingrad
14. Neftianlk Baku
15. Dynamo MlAsk
14. Szachter Stalino
17. Dynamo 2erywaA

W grupie rezerw

(9t a lino)

na żużlu Czechosłowacja Polska.
Żużlowcy czechosłowaccy rozegraj; w 
Polsce ponadto dwa spotkania prawdo­
podobnie w Katowicach i w Bydgosz­
czy.

Czołowi nasi zawodnicy będę zgrupo­
wani przed zawodami na krótkim obo­
zie treningowym, po którym ustalony 
będzie skład drużyny narodowej.

Niecodzienny
wyczyn

Sześciu 
przepłynęło 
Zwyciężył 
27:59:43.

pływaków 
po Wołdze 
Kozyrew (

radzieckich
» 150 
(Baku)

km.
w

22
22
21

11
11

11

21
21

li
13
11

prowadzi
jów) — 38 pkt., przed-CDKA

31:11 
50:14

27:17
24:20
22:22
22:22 
21:21 
20:22

14:21 
15:27

11:35
10:32

64:22
57:24
35:21 
45:27

32:20
27:24
20:27

17:51 
15:25
hm
13:54
10:40
13:42

Dynamo (Ki- 
— 35, Spar-

4akiem — 34, Lokomotiw. (Moskwa) — 27 
i Torpedo (Moskwa) — 27. Rezerwy lidera— 
Dynamo (Moskwa) zajmują17-e, a wiceli* 
dera — Zenitu — 10 mfejsce.

2 rekordy na meczu 
CSR-Włochy w l.a.

PRAGA. W Gotvaldowie rozegra­
no międzypaństwowy mecz lekkoatle 
tyczny kobiet Włochy — CSR, za­
kończony zwycięstwem Włoszek — 
52:42 pkt. W poszczególnych konku­
rencjach zwyciężyły:

100 m Sicnerowa — 12,2; kula — 
Piccini (Wł) — 13,14; wzwyż — Mo- 
drasova (CSR) — 150; oszczep — 
Zatopkowa (CSR) — 41,78; 200 m— 
Tagliatri (Wł) — 25,8; 80 m pł. — 
Sicnerova (CSR) — 12,3; w dal — 
Perucci (Wł) — 566 (rekord Włoch); 
dysk — Gordiale (Wł) — 42,86, 2) 
Jungrova (CSR) — 40,24 (rekord 
CSR); 4X1000 m: 1) Włochy — 49.

Doleżnl wygrywa 
chód na 50 km

PRAGA. W międzynarodowych za 
wodach w chodzie na 50 km na tra-
sie Praga — 
Czechosłowak

Podebrady zwyciężył
Dóleżal czasie

4:31:47,6 godz. Wynik ten jest lep­
szy od jego własnego rekordu trasy 
o 2,07 min. Dalsze miejsca zajęli: 2) 
Buhl (CSR), 3) Sandor (Węgry), 4) 
Andersan (Szwecja), 5) Landrein 
(Francja). •

Startowało 101 zawodników. Wice­
mistrz olimpijski w tej konkurencji 
Godeł (Szwajcaria) -wycofał się na 
36 km. i .

Piłkarze moskiewskiego „Dynamo"
którzy wciąż-bezkonkurencyjnie przewodzą I-ej lidze ZSRR, znając w M grach 36 punktów i -.imponujący 

stosunek bramek 63:13. -

Uczestnik sztafety, ob. Dabola
przekazał meldunek w imieniu 
młodzieży ze Szczecina i Pozna-
nia przedstawicielce zarządu
głównego stołecznego ZMP ob. 
Krysance. Na zakończenie uroczy­
stości zebrana na placu publicz­
ność odśpiewała hymn ŚFMD.

W poniedziałek w godzinach 
rannych sztafeta ruszyła w dal­
szą drogę do Katowic. We wto­
rek sztafeta dotrze do Szklarskiej 
Poręby, a w środę nastąpi w rn. 
Novy Svet, na ziemi czechosło­
wackiej przekazanie meldunku 
młodzieży CSR, która przewiezie 
ją przez Pragę do Budapesztu. '

S.P. na boisku 
100 m -11,2

GDYNIA, (Tel. wł.) — 11,2 na 100 
m osiągnął junak Michalak w czasie za­
wodów między 18-tą i 33 brygadą S. P- 
Dobry czas osiągnął w lej konkurencji 
także jun. Białek — 11,4.

1000 m — Ehicl 3:00; w dal — Sta­
chowicz 567; wzwyż — Dulla 160; gra­
nat __ Michalak 57,00; 4 x 100 m :— 
33 bryg. S. P. 49,7.

Mecz siatkówki wygrała 18 bryg. 
3:0.

Znów rekord świoli
sztafety szwedzkiej
-SZTOKHOLM. — Doskonała czwór­

ka średniodystansowców szwedzkiego 
klubu I. F. Gefle zaatakowała rekord 
świata na. dystansie 4x1 mila ang. 
(1609 m). Atak udał się. Szwedzi, prze­
biegając dystans w 16:42,8 pebiii, usta­
nowiony w ubiegłym roku rekord świa­
ta o 13 Bek.

Bailey
przegrywa

Bailey przegrał 100 y w ramach spot­
kania Londyn — Goeteborg 83:57 z 
Laingiem (L.). Zwycięzca osiągnął 9,8,

Z pozostałych rezultatów na uwagę 
zasługuje czas Winta na pół mili (804 
m) — 1:53,7.
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Wakacje nie posłużyły obu Poloniom Kudowa wzmocniła ŁKS
Po nudnej grze

Polonia W-wa — Polonia Bytom 
3:0 (2:0). Bramki dla Polonii zdo­
byli: w 8 i M min. Swicarz oraz w 
85 min. Popiołek. Sędzia Szczur (So 
snowiec), widzów około 10.000.

warszawianie zwyciężają 3:0

Polonia
Pruski,

W-wa: Borucz, Łabęda,
Wiśniewski,

Szczawiński, Jażnicki,
Brzozowski, 

Popiołek,

czyła twardo, nadużywając rąk przy 
przytrzymywaniu przeciwników. O- 
brona słaba, ma na sumieniu kilka 
kiksów.

Koczapski w bramce bardzo nie­
równy. Obok kilku zupełnie do­
brych interwencji, miał liczne okre­
sy słabych zagrań, w których wła-

W obronie Pruski lepszy od Łabędy,
który nie ma zupełnie wykopu.

WĘGIERSKIE MANIERY 
OCHMAŃSKIEGO

W ataku najpracowitszym był świ-

ale z Legią siarczyło tylko

Świcarz, Szczepański, Ochmański.
Polonia Byt.: Koczapski, Kubiak, 

Szmydt I, Narloch, Lelonek, Komór- 
kiewicz, Klimas, Trampisz, Bisku- 
pek, Wiśniewski, Wieczorek.

W czwartkowym omówieniu pierw 
szej niedzieli II-ej rundy ligowej 
zwróciliśmy uwagę, że wczasy nie

śnie puścił trzy 
szej wogóle nie 
drugiej spóźnił 
trzeciej wybiegł

bramki. Przy pierw 
interweniował, przy 
się z akcją, a przy 
w pole i przeszko-

zawsze przynoszą 
wę formy.

Nie wiemy, ja"k 
sze powakacyjne

piłkarzom poprą-

wyglądały pierw- 
występy piłkarzy

na innych boiskach. W Warszawie 
pokaz był więcej, niż mizerny, a 22 
zawodników, którzy wystąpili na 
boisku, zademonstrowało grę sła­
biutką.

Wygrała Polonia warszawska, bo 
atak jej potrafił w kilku momen­
tach zdobyć się na energiczniejsze 
akcje, a co ważniejsze, zapomniała 
mniej, niż jej imienniczka!

dził własnym obrońcom w inter­
wencji.

W drużynie warszawskiej najlepszą for 
macją była pomoc, w której do przer­
wy najlepszy był Wiśniewski, a po pau­
zie Szczawiński. Brzozowski był niewi­
doczny, powolny i w kilku wypadkach, 
zwłaszcza przy główkowaniu, wywołał 
duże zamieszanie pod własną bramką.

Borucz miał kilka nieprzytomnych 
wybiegów, które zostawiły zupełnie od­
krytą bramkę. Przy jednej takiej oka­
zji Brzozowski wybił piłkę z linii bram 
ko"ej, w sumie jednak bramkarz Ko­
lejarzy zagrał poprawnie, broniąc w kil. 
ku ciężkich sytuacjach.

cara, który jednak wpada w manierę ki­
wania się z samym sobą. Ochmański dla 
odmiany stosuje system pseudo-węgier- 
ski, uciekając przy każdej okazji do 
środka. Szczepański nie bardzo orien­
tował się w- intencjach kolegi i nie 
zmieniał a nim pozycji, a w rezultacie 
lewe skrzydło było często puste.

Jażnicki grał energicznie, zbyt mało 
jednak decyduje się na strzał. O Po­
piołku już mówiliśmy.

Sędzia Szczur nie miał najlepszego 
dnia. Orzeczenia jego były w kilku wy­
padkach mylne, a nicuznanie zdobytej 
przez Szczepańskiego bramki — poważ­
nym błędem.

Koczapski bawił się z piłką na polu 
bramkowym, a Jażnicki wykorzystał sy­
tuację, wybijając mu ją z rąk. Piłkę 
przejął Szczepański, który dalekim strza 
łem ulokował ją w pustej bramee. Na­
szym zdaniem bramka była zupełnie

ŁÓDŹ, 7. 8. (Tel. wł.) ŁKS Włók­
niarz — Legia (Warszawa) 0-.0.

Publiczności ok. 12 tys.
Legia: Skromny; Waksman, Sera­

fin; Waśko, Oprych, Milczanowski; 
Sąsiadek, Cyganik, Górski, Olejnik, 
Mordarski.

ŁKS: Szczurzyński; Włodarczyk, 
Łuć; Sołtyszewski, Pietrzak, Urban; 
Hogendorf, Baran, Łącz, Patkolo, 
Gwoździński.
Sędzia Jesionka, Kraków.

„O Kudowo, Kudowo! Z łezką w 
oku wspominają cię piłkarze ŁKS 
Włókniarza".

— Oto w ten sposób jedno z pism 
łódzkich zatytułowało wywiad z kie­
rownikiem sekcji piłkarskiej druży­
ny łódzkiej, która kilka dni przad 
meczem z Legią powróciła z perły 
uzdrowisk Dolnego śląska. Dwuzna­
czny ten tytuł lekko przeraził wszy­
stkich zwolenników 11-tki ŁKS. — 
Wietrzono, iż w uroczych i... za­
cisznych zakątkach piłkarze zbyt in­
tensywnie przygotowywali się do 
boju.

Tym razem podejrzenia oparte by-

ly na słusznych przesłankach. Na 
meczu z Legią stwierdziliśmy, że 
łodzianie, istotnie podciągnęli się 
kondycyjnie, a ponadto poszczególni 
zawodnicy tego zespołu poczynili wy­
raźne postępy. Na meczu z Legią 
zaskoczyła nas przyjemnie swą grą 
para obrońców —. Włodarczyk i Łuć. 
Niepotrzebnie jednak zawodnicy ci 
wykonywali rozkaz wydany im w 
szatni. Dwaj ci piłkarze ciągle ope­
rowali długimi, oswabadzającymi wy 
kopami, chociaż często nie było to 
zupełnie potrzebne. Słusznie więc 
kolega w loży zauważył, że trudno 
wybaczyć taborom (za jaki uważamy 
linię obrońców), które z każdego sta­
nowiska strzelają z armat

Również nie mamy specjalnych za­
strzeżeń do gry trójki pomocy, któ­
ra , całkowicie sparaliżowała atak 
wojskowych. W napadzie najjaśniej­
szym punktem był Łącz, najpraco­
witszym — Baran, najszybszym — 
Hogendorf, który z łatwością.. umiał 
wyzwolić się spod opieki obrońcy, 
nie potrafił jednak wyczuć odpowie-

„FEST" TRENING
Przed meczem spytaliśmy się pe­

wnego fanatycznego kibica Polonii 
bytomskiej, jak spędzili ferie „jego" 
piłkarze.

— Przez 3 tygodnie przebywali na 
obozie w Głuchołazach koło Nysy i 
trenowali „fest"!

Najwidoczniej nawet „fest" tre­
ning nie dał rezultatów, bo w grze 
bytomiaków trudno było się dopa­
trzeć jakichś wyższych umiejętności 
technicznych czy taktycznych. Gra­
no ambitnie, czasem zbyt ostro, ale 
myśli w tej grze było skąpo.

Polonii warszawskiej nie pytaliś­
my, jak spędziła wczasy. Odpowiedź 
byłaby prawdopodobnie taka sama, 
chociaż co Innego mówi gra warsza 
wiaków. Pod koniec I-ej rundy 
„czarne koszule" miały już słabsze 
występy. Z początkiem drugiej na­
stąpiła zmiana na gorsze.

Kolejarze pod pełną parą
przejechali gwardzistów Wisły 2:1 (1:1)

POZNAŃ, 7.8. (Tel. wł.) — Kole­
jarz — Wisła 2:1 (1:0). Bramki dla Ko 
lejurza zdobyli: Czapczyk i Anioła po 
jednej, dla Wisły Cisowski.

Gwardia ■ If i stu: 
lanck; Snopku» ?ki,

moń.

Jurewicz; Dudek. 
Szczurek, Wapien 
Kohut, Rupa, Mi

Kolejarz: Tomiak; 
rierhowski I: Słonia,

Sobkowiak, Woj- 
Tarka, Matuszak; 

Czapczyk, Białas,

Na kilka dni przed meczem rozpoczę-

pu, klórj rh
uojna o bilety wstę- 

ograniczono do 18

O ile drużyna gospodarzy zasługuje ] bywa najsłabszy częścią drużyny i przez
na pochwałę za swą postawę i zwycię­
stwo, o tyle należy jej się za złe roz­
łożenie sił, co w konsekwencji mogło 
doprowadzić do wyrównania.

W ostatnich minutach gry, kiedy Wiś 
lacy doszli do głosu, Tomiak w bramce 
drużyny miejscowych nie miał na szczę­
ście wiele roboty, a za puszczoną bram­
kę winy nie ponosi.

swoje krótkie podania najczęściej traci­
ła piłki na rzecz gospodarzy. Wobec 
słabej gry linii pomoey cały ciężar spo­
czywał na trio obronnym, w którym wy 
różnili się Jurowicz oraz Flanek, Jure­
wicz błysnął dobrą formą, oraz zade­
monstrował wspaniale parady, za które 
zbierał zasłużone oklaski. Uchronił on 
drużynę przed wyższą porażką.

nik na 2:0, min. Cisowski
pięknie wypuszczony przez Kohuta zdo­
był honorowy punkt dla Wisły.

Zawody prowadził sędzia Naporski z 
Łodzi.

Wojciechowski I i Sobkowiak dobi 
trzymali skrzydłowych Wisły, tak 
Krakowianie zmuszeni b) li operować 
czej trójką środkową.

ra

Flanek swym skutecznym wkracza­
niem bronił w sytuacjach wprost bez- 
nadzicjnjch. Dudek do przerwy zagrał
bardzo słabo dopiero w drugiej

SŁUSZNY KROK BYTOMIAKÓW
Polonia bytomska jest już prak­

tycznie poza Ligą. Wydaje się nam, 
że nie zdoła ona odrobić straconych 
punktów. I dlatego uważamy, że 
kierownictwo postąpiło bardzo roz­
sądnie, wstawiając do składu dwu 
juniorów: Biskupka 1 Klimasa. Od­
młodzenie drużyny da na pewno po­
zytywne wyniki w grach przyszło­
rocznych, w których bytomiacy bę­
dą mogli walczyć o powrót do sze­
regów ekstraklasy.

W Poloni warszawskiej zauważy­
liśmy jeden nowy nabytek — Popioł 
ka. Popiołek jest koszykarzem 
„czarnych koszul" i nie ma za sobą 
dużego doświadczenia piłkarskiego. 
W tych warunkach trudno było ocze 
kiwać od niego wspaniałych zagrań. 
Musimy jednak zarzucić Popiołko­
wi zbytnią sztywność, której jako 
dawny koszykarz powinie się szyb­
ko pozbyć. Popiołek bał się również 
strzelać, oddając piłki kolegom na­
wet w sytuacjach dla niego ko­
rzystnych.

Równolegle z wojnę o bilety roz-
poczfła pif wojna Robione
przed meczem zakłady, wyrażały się w 
stosunku 3:1 na korzyść Kolejarzy.

Drużyna poznańska nic zawiodła 
swoich sympatyków, bardziej bojowa 
wygrała mecz zasłużenie! Od pierwszej

W pomory najlepiej zagrał Słonia, 
miał on jednak naj.-labszcgo przeciwni­
ka Rupę. Matuszak, który miał trudno­
ści z Graczem, wywiązał się ze swego 
zadania zadawalająco, wygrywając wiele 
pojedynków. Tarka był tym razem lep­
szy, niż pod koniec rozgrywek pierwszej 
rundy i rzadko kiedy wypuszczał ze)

czf-’ci meczu miał kilka jaśniejszych mo 
mentów.

GWARDIA — WISŁA (KRAKÓW) 
ZWYCIĘŻA W KALISZU

POZNAM. W drodze powrotnej do 
Krakowa Gwardia Wisła rozegrała 
spotkanie towarzyskie z A-klasową 
Gwardią w Kaliszu, zwyciężając 3:1. 
Bramki dla Wisły zdobyli: Kohut 2 
oraz Gracz. Honorowy punkt dla 
Gwardii kaliskiej uzyskał Nowak.— 
Widzów ponad 5 tys. osób.

na remis 0:0 
dniego momentu do podania piłkudo 
środka.
NIE TAKI DIABEŁ STRASZNY

Zespół wojskowych przekreślił gro­
źne meldunki o nim, płynące z War­
szawy. Drużyna ta nie potrafiła na­
wiązać równej walki. Szwankował 
nppnri szczególnie środkowa trójka. 
Cały ciężar gry spadł więc na barki 
pomocy i obrony.

V linii tej nikt nie błyszczał, nikt 
nie odanaczał się szczególną precyzją, 
a jednak wszyscy złożyli egzamin naj­
mniej na trójkę. Jedynie pewne ąasferae* 
żenią mamy do sposobu gry Serafina. 
Piłkarz ten, słabszy biegowo niż Hogen­
dorf, początkowo nie wiedział, jakim 
sposobem bardziej troskliwie zaopieko­
wać się prawoskrzydłowym. Trwało to 
jednak krótko. Gdy Serafin rączką ba- 
dał gatunek spodenek przeciwnika — o 
wiele rzadziej popularny Tadzio mógł 
sobie pozwolić na ,raidy.

SKROMNY
Kto w zespole Legii zasłużył na wy­

różnienie?1 Gdyby pytanie to postawić 
12Jtysięcznej publiczności, przyglądają- 
cej się zawodom, wszystkie ręce wska­
załyby na Skromnego. Istotnie, bram­
karz wojskowych był bohaterem meczu. 
On obronił najmniej kilkadziesiąt strza 
łów.

Legia jedynie w pierwszym okresie 
gry była przeciwnikiem równorzędnym, 
W tym czasie Mordarski swymi niebez­
piecznymi „wycieczkami" po skrzydle 
przypominał, że i w drużynie warszaw­
skiej istnieje napad. Nawet osamotnio­
ny Sąsiadek kilkakrotnie zatrudnił 
Szczurzyńskiego. Rozkleiło się to wszy­
stko po 15 minutach. Do głosu doszedł 
ŁKS, który po drodze do bramki po­
trafił pokonać wszystkie przeszkody, 
prócz jednej — Skromnego.

Z uwagi na bezbrainkowy wynik prze 
bieg meczu trzymał w napięciu publicz­
ność. Dla bardziej surowych krytyków 
niedzielne widowisko nie przedstawiało 
dużej wartości sportowej, gdyż obie dru 
żyny pod względem technicznym grały 
poniżej swej normalnej formy.

(w. U

W

czasem jego

przewagę w polu 
pierwszej połowic 
ostrych strzałów, 

dziewięć, gdy tym.
vis Tomiak przez ca«

spotkania inten* cni ou ał szc?c

napadu najbardziej agresyw-

na swoim poziomie.
Wisła zawiodła. Zaledwie kilka ra­

zy atak Mi-ły zdołał się przedostać przez 
linię defensywną gospodarzy. Pomoc

Gra stała na 
przeprowadzona 
wym tempie. W 
pełne trzydzieści

przeciętnym poziomie, 
jednak została w ży- 
pierwszej części przez 
minut Kolejarze boin-

bardów uli bramkę Jurowicza. Dopiero 
pod koniec Wiślacy zdołali oswobo­
dzić się z naporu gospodarzy i utrzy­
mać grę wyrównaną.

Taki sam miała druga część
zawodów. Pierwszą bramkę uzx,kal w 
cza-ie zamieszania podbramkowego 
Czapczyk, przenosząc piłkę ponad niu- 
reni graczy w lewy górny róg. Po zmia­
nie Anioła w 24 min. podwyższył wy-

Zwycięstwo Ruchu 2:0 nad Lechię
nie poprawiło humoru kibiców Chorzowa

CHORZÓW, 7.8. (tel. wł.). Ruch —

Podwójnie zerowa gra

WIŚNIEWSKI MOTOREM ATAKU
W zespole gości najbardziej podo­

bał się Wiśniewski, który grał na 
lewym łączniku. Dawny skrzydłowy 
był motorem akcji swego napadu, 
pokazał kilka ładnych przebojów, 
nie znajdował jednak zrozumienia u 
kolegów. Pomoc bytomiaków wal-

Lcchia (Gdańsk) ' 
strzelili: w 17 i w 
dziował Pochyla z

Ruch: Wyrobek, 
Suszczyk, Bartyla,

2:0 (0:0). Bramki 
25 m Cieślik. Sę- 

: Krakowa.
Morys, Cebula, 

Jacek, Skorupa,

nę! Nie sposób przemilczeć indolen- 
strzałowej napastników, a w

szczególności braku opanowania u
Cieślika, który przestrzelił 
mniej 3 murowane pozycje.

conaj-

Przycherka, Alszer, Cieślik, Ku­
bicki.

Lcchia: Pokorski, Kusz, Lenc, Nie 
rychło, Kamzela, Kokot I, Kokot II,

DWU SPRAWIEDLIWYCH
Ruch wygrał zasłużenie,

cy spuchli niemiłosiernie. Upał dał 
się również we znaki arbitrowi spo­
tkania Pochyle, który stał na środ­
ku i mało się poruszał, ale ze swego 
obowiązku wywiązał się całkiem po­
prawnie.

o prymat
CHRUSZCZÓW, 7. 8. (Tel. wł.) — 

ZS AKS (Chorzów)—Górnik (Szom­
bierki) 0:0. Widzów 8 tys. Sędziował 
ob. Fomin z Radomia.

Górnik: Jung; Czernik, Danis; 
Gaweł, Podeszwa, Wieczorek; Fucha, 
Czypionka, Burda, Krasówka, Renk.

AKS; Janik; Durniok, Karmański; 
Janduda, Wieczorek, Gajdzik; Kulik, 
Cholewa, Spodzieja, Muskała, Barań­
ski.

Szumnie reklamowane spotkanie o 
nieoficjalny tytuł najlepszej drużyny 
śląskiej przemieniło się w bezna­
dziejnie słaby spektakl.

Patrząc na beznadziejny poziom 
spotkania, odnosiło się wrażenie, że 
tych biegających 22 ludzi zmuszono 
do tej ciężkiej pracy bez ich woli. 
Całe „towarzystwo" ruszało się jak 
muchy na lepie. Piłka wędrowała we 
wszystkich kierunkach, tylko nie do

dzięki

TABELA
1) Wisła (1) 12 19: 5 35:11
2) Kolejarz Poz. (3) 12 17: 7 39:22
3) Cracovia (2) 12 17: 7 28:19
4) Polonia W-wa (4) 13 15: 9 21:17
5) Górnik Byt. (5) 12 12:12 20:23
6) ŁKS Wlókn. (6) 12 12:12 25:28
7) AKS (7) 12 12:12 22:23
8) Warta (8) 12 11:13 17:15
9) Ruch (10) 12 9:15 24:33

10) Legia (11) 12 8:16 17:28
11) Lechia (9) 12 8:16 20:36
12) Polonia Byt. (12) 12 4:20 15:29

Rogocz, Gronowski, 
Kupce wicz.

Nie ma to, jak 
extra klasy — mówił

Skowroński,

nasze zespoły
pewien oby-

Kłopoty
kapitana WOZPN
KAPITAN związkowy WOZPN ma 

wielkie trudności z ustaleniem 
składu na mecz z Morawską Ostrawą w 

dniu 17-tego bm. W bramce zagra Bo­
rucz (rezerwowy Skromny). Obrońców 
na razie nie ma. Pruski nic był w do­
brej formie w meczu z bytomską Polo­
nią. Gorzej jest z prawą stroną, gdyż 
niewiadomy jest powód nieobecności 
Wołosza. Pomoc zagra w składzie: Wiś 
niewski, Brzozowski i Waśko. Lewa 
strona ataku, to Mordarski i Górski. 
Atak poprowadzi Musiał ze Skry. Pra­
woskrzydłowy Olszewski (Marymont) 
znajduje się podobno w dobrej formie. 
Na pozycję prawego łącznika nie ma od­
powiedniego kandydata.

watel na trybunach podczas meczu 
1 mocno zacierał ręce, podchwytu­
jąc każde udolne zagranie. — Nie ma 
co! Poziom jest! — powtarzał stale i 
spoglądał na zegarek. Widocznie z 
niecierpliwością czekając na uprag­
niony koniec.

Nie można było temu obywatelo­
wi się dziwić, przyglądając się nie­
udolnym popisom naszych piłkarzy. 
Walczyli oni co prawda nieraz z du­
żym poświęceniem i ambicją, ale 
cóż, kiedy piłka nie chciała ich wca 
le słuchać i leciała tam, gdzie się 
jej nikt nie spodziewał. Z razu trak 
towano te nieudolne wyczyny zawo­
dników z humorem, lecz w miarę 
upływu czasu zaczęto się dener­
wować.

Suszczykowi i nowej twarzy — Jac 
ku. Obydwaj ci zawodnicy przewyż 
szali pozostałych kolegów conaj- 
mniej o klasę i parli nieustannie 
do przodu, wiążąc raz po raz rwące 
się akcje napadu chorzowskiego.

Nowy nabytek Hajduczan — Jacek 
okazał się całkiem niezłym zawod­
nikiem, zadziwił kondycją.

Również Suszczyk zasłużył na sło­
wa uznania. Reszta zespołu — sła­
ba. Oprócz tego debiutował jeszcze 
w Ruchu prawoskrzydłowy Skorupa, 
którego prapremierowy występ nie 
wypad! zbyt pomyślnie.

Nie dali rady Krystkowiakowi
Drugi remis Warty w Krakowie

KRAKÓW 7.8. (Tel. wł.) Warta — ło dziełem Bobuli, najbardziej zresztą

BRAMKI SĄ 
Wyjaśnienie padło w 17 m po

bez Świateł
Lechia nie posiadała nawet dwóch 

murowanych punktów w swoim ze­
spole, którzyby wybijali się nad po­
ziom i nadawali ton grze. Atak, po­
za kilkoma planowymi atakami, nie 
zaprodukował się specjalnie, a tyły 
walczyły dość desperacko, nie ma­
jąc zresztą utrudnionego zadania, 
mimo, że Ruch, który miał więcej 
z gry, nie potrafił piłki dalej dopro­
wadzić, niż do pola karnego. Pod 
koniec spotkania wszyscy zawodni-

Cracovia 1:1 (1:0). Bramkę dla War­
ty zdobył Smolaki. dla Cracovii Bobula. 
Sędzia Stępień z Łodzi. Widzów około 
10.000.

Warta: Krystkowiak; Pyda, Staniak; 
Cybiński, Groński, Skraypniak; Kaczma 
rek, Gendera, Sikora, Szymura, Smólski.

Cracovia: Rybicki; Gędłek, Glimas; 
Jabłoński I, Parpan, Jabłoński II; Sze­
liga, Różankowski II, Poświat, Radoń, 
Bobula.

przerwie, kiedy to Cieślik 
prowadzenie, a uspokojono 
kowicie, gdy w 8 m później 
zawodnik przypieczętował

zdobył 
Się cał- 
ten sam 
zwycię-

Cieślik
stwo. Liczono się jeszcze, że Lechia 
przeprowadzi kontrofensywę i zdobę 
dzie honorowy punkt, widząc kilka 
udanych ataków gdańszczan. Skoń­
czyło się tylko na dobrych chęciach.

Mecz był słaby, a pod konjec prze 
obraził się w beznadziejną kopani-

na ślubnym kobiercu
CHORZÓW, 7. 8. (Tel. wł.) Cieślik 

w niedzielnym spotkaniu wystąpił o- 
statni raz w barwach Ruchu... jako 
kawaler. W przyszłą niedzielę na 
meczu w Bytomiu zobaczymy go już 
w roli młodego żonkosia.

Po raz drugi w krótkim odstępie cza­
su wywozi Warta z Krakowa 1 punkt 
mistrzowski — tym razem jednak nie 
zasłużenie. Ten cenny punkt mają poz- 
nańczycy. do zawdzięczenia fenomenal­
nemu bramkarzowi Krystkowiakowi, któ 
ry przez 90 • min. bronił z niesłychaną 
brawurą i szczęściem, uniemożliwiając 
nawet wyzyskanie tak pewnej szansy, jak 
rzut karny.

O tym, że akcja przez cały przeciąg 
meczu niemal rozgrywała się pod bram­
ką Warty, mówi najwyraźniej, stosunek 
kornetów 18:2 na korzyść Cracovii. Ma. 
ło brakowało, a pomimo takiej przewa­
gi zeszłaby Cracovia z boiska pokona­
na. Warta zdobywszy z wypadku — w 
okresie dużej przewagi Cracovii — bram 
kę przez Smólskiego w 10 min gry 

utrzymywała ten wynik aż do 10 min. 
przed końcem meczu. Wyrównanie by-

pechowego Strzelca kwintetu ofensywne, 
go biało-czerwonych.

Słabsza niż w meczu z Wisłą gra War 
ty miała swe źródło w chaotycznej grze 
obrony i pomocy oraz w nastawieniu się 
całej drużyny na defensywę. Atak po­
zostawiony sobie raz tylko jeden prze­
prowadził składniejszą akcję i wtedy 
to właśnie padła bramka zdobyta kapi­
talnym strzałem (wolej) przez Smólskie 
go dobijającego własny strzał, który tra 
fił w słupek. W drużynie poznańskiej 
oprócz fenomenalnego Krystkowiaka na 
najlepszą notę zasłużyli: Groński i Gen 
dera, najsłabszymi zaś byli: Staniak i 
Sikora, przy czym ten ostatni z reguły 
stał na spalonym.

Cracovia grała dobrze, okresami na­
wet bardzo dobrze, lecz bez szczęścia. 
Już w pierwszej minucie Radoń zna­
lazłszy się sam na sam z bramkarzem 
dał się ubiec Krystkowiakowi i odtąd 
sytuacje takie, gdzie bramkarz poznań­
ski w beznadziejnych momentach wy­
chodzi obronną ręką,-zdarzały się na­
der często.

Z wyrównanej drużyny krakowskiej 
wyróżnić trzeba Radonia za rzadko wi­
dzianą ruchliwość i ciąg na bramkę oraz 
niezawodną parę obrońców Gędłek — 
Glimas. Glimas popisał się przy tym 
dwukrotnie strzałami na bramkę prze- 
ciwnika. '.

na Slqsku
nogi partnera — słowem kompletne 
bczhołowie, poparte w dodatku zu­
pełnym brakiem ambicji, a nawet za­
interesowania dla ostatecznego wy­
niku meczu.

W tych warunkach trudno jest ko­
goś wyróżnić — mogliśmy tylko 
stwierdzić lekką poprawę formy u 
Janika, którego Interwencje były pe­
wne i w dobrym stylu. Tak zresztą 
jak i u jego vis-i-vis, Junga. Wieczo­
rek, grający jako stoper; był bodaj 
jedynym graczem na boisku, który 
myślał i usiłował nadać ton grze.— 
Podobnie jak i jego przeciwnik na 
tej pozycji, Podeszwa. Pierwszy wy­
stęp Gajdzika po dyskwalifikacji wy­
pad! blado. Janduda tym razem grał 
jako boczny pomocnik, a w rzeczy­
wistości uganiał się po całym boisku 
i nigdy nie było go na właściwym 
miejscu. Na szczęście aa Górnika — 
Krasówka, którego miał kryć, wyra­
źnie się oszczędzał, kontuzja gdań­
ska nadal daje mu się poważnie we 
znaki.

Napastnicy obu drużyn zgodnie 
rywalizowali w marnowaniu nieźli
czonych sytuacji. O 
mnieliśmy wyżej, 
nazwiskiem swoim 
prezentanta Polski.

Krasówce wspo- 
Spodzieja tylko 
przypominał re- 
Spóżniał się ze

startem do piłki, nie oddał ani je­
dnego strzału. Nie umiał uwolnić się 
spod opieki Podeszwy. W sumie był 
chyba najsłabszym graczem w 
swym zespole. Jedynie Barański usi 
łował coś zrobić. Jednak jego solo­
we akcje i zawiłe dryblingi kończy 
ły się z reguły utratą piłki.

Do przerwy stroną przeważającą 
byli Górnicy, których nieskoordyno­
wane i przypadkowe akcje mogły 
by przynieść im w tym czasie 2—3 
bramek. Dobra forma Janika i nie­
udolność strzałowa nie pozwoliły je­
dnak na cyfrowe udokumentowanie 
tej przewagi.

Po przerwie, już w 2-ej. min. Gór­
nicy mają szanse zdobycia prowa­
dzenia, kiedy za problematyczny 
faul Durnioka sędzia dyktuje rzut 
karny. Niefortunnym egzekutorem 
był Podeszwa, strzelając górą w 
aut. Z kolei przeważają przez pół 
godziny Budowlani, a pod koniec 
gra się wyrównuje. Obie drużyny 
utrzymują już tylko stan posia­
dania.

Arbiter spotkania dostroił się do 
poziomu meczu. (J. Z.).
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GARBARNIA NADAŁ WYGRYWA

Bzura remisuje w Siedlcach. Ognisko 
Bzura 1:1 (1:0). Bramkę dla Ogni­
ska zdobył Bartnicki w 35 min.. Bzu 
ra wyrównała dopiero po przerwie w 
26 min. po kornerze ze strzału Kasz 
telana. Mecz był intersujący, jednak 
stał na słabym poziomie.

KRAKÓW, 7. 8. (Tel. wł.) Garbar­
nia — Lublinianka 2:1 (1:1). Prowa­
dzenie dla Garbarni zdobył Młynar­
czyk ((2 min.), wyrównał w 25 min. 
Różyło' z' karnego, przy czym Lasie- 
wicz atakując nieprzepisowo Wójci­
ckiego był pośrednim sprawcą utra­
ty bramki. Zwycięską bramkę zdo­
był po przerwie Parpan po solowym 
przeboju.

Sędziował Dobrzański z Opola.
Gra stała na dobrym poziomie. W 

drużynie gospodarzy na wyróżnienie 
zasłużyli; Lasiewicz 1 Nowak. W 
Lubliniance — bramkarz Skraiński.

PTC WYGRYWA 1:0
ŁÓDŹ, 7.8. (Tel. wł.) — Rozegrany 

w Pabianicach mecz piłkarski o mistrzo

raniaka. Pierwsza bramka dla Ry- 
męra padła wprawdzie przed przer­
wą, lecz już w 25 sek. po czasie.

Po zmianie pól do głosu dochodzą 
goście. Uzyskują oni wyrównanie 
przez Wojaka z karnego oraz w 85 
m zwycięską bramkę przez Fran- 
kiego.

Zawody prowadził dobrze Bran­
dys z Sosnowca.

dla Polonii: Kierysz 2, Cichy 1, Ra- 
banda 1 i Kozubek 1, dla pokona-
nych: Gocner 1, Dobija 
Sędziował Bukowiecki 
Widzów 4 tys.

Mecz stał na dobrym
obfitował w 
momentów.

1 i Loch 1. 
z Poznania.

poziomie i
wiele emocjonujących

siwo n 
P.T.C. a 
czył się 
(1:0).

Ligi pomiędzy tamtejszym 
Gwardią (Szczecin) — zakoń- 
zwycięstwem gospodarzy 1:0

BZURA ZOSTAWIŁA PUNKT 
W SIEDLCACH

SIEDLCE, 7. 8. (Tel. wł.) —Mecz 
piłkarski II ligi Ognisko — Bzura.

Sial (Sosnowiec) 
może wejść do II ligi

SOSNOWIEC, 7.8. (tel. wł.). Stal 
(Sosnowiec) — Ogniwo (Wrocław) 
3:2 (1:2). Bramki dla Stall zdobyli: 
Powała, Majewski, Grządziel, dla 
Ogniwa: Borek, Lasecki. Sędziował 
Drabikowski.
W decydującym meczu o mistrzo- 

Btwo grupy II tegorocznych rozgry­
wek o awans do II Ligi Stal (Sosno 
wiec) odniosła szczęśliwe zwycię­
stwo. Ogniwo bowiem było zespo­
łem lepszym technicznie i taktycz­
nie i na kwadrans przed końcem 
spotkania prowadziło z różnicą 2 
bramek. Mecz stał na przeciętnym 
poziomie.

TABELA II GRUPY

TRADYCYJNE 1:1
RADOM, 7.8. (Tel. wł.) Radomiak — 

Widzew 1:1 (0:0). Radomiak nie ma 
szczęścia do zespołu łódzkiego. Już dru­
gi raz pada wynik, remisowy, chociaż 
Radomiak walczy o awans, a Widzew o 
spadek.

TRUDNO WYGRAĆ W OSTROWIE
OSTRÓW WIELK. 7.8. (Tel. wł.) — 

Ostrovia jest silna i groźna dla najlep­
szych, szczególnie na własnym boisku. 
Pomorzanin jechał po pewne zwycię­
stwo, a zostawił w Ostrowie oba punkty. 
Ostrovia — Pomorzanin 2:1 (1:0).

SŁABY MECZ GWARDZISTÓW
KIELCE, 7.8. (teL wł.). Gwardia 

(Kielce) — Naprzód (Janów) .0:3 
(0:1). Gwardia zagrała 'jeden ze 
swych słabszych meczy i przegrała 
zadłużenie.

GRZYB BRONI RZUT KARNY
PRZEMYŚL, 

nia (Przemyśl) 
ław) 1:0 ((0:0). 
był w 73 min.

7.8. (tel. wł.). Polo- 
— Pafawag (Wroc- 
Jedyną bramkę zdo- 
Paworski. Na kilka

minut przed końcem spotkania bram 
karz gości Grzyb piękną robinzona- 
dą obronił rzut karny. Mecz upłynął 
przy stałej przewadze miejscowych. 
Od 73 min. Poloniści rozpoczęli grę 
defensywną, osiągając w rezultacie 
zwycięstwo. Sędziował dobrze Pasz­
kowski z Warszawy.

2.
3.

Stal (Sosnowiec) 
Górnik (Janów) 
Ogniwo (Wrocław) 
Metal (Bytom)

8:2 
6:6
5:7 
5:5

9:4 
11:8 
10:15

Ostatni mecz tej grupy rozegra w 
puzyszłą niedzielę Stal (Sosnowiec) 
z Metalem (Bytom). Wynik spotka­
nia nie wpłynie jednak decydująco 
na układ końcowej tabeli. Już teraz 
Stal (Sosnowiec) zdobyła tytuł mi­
strza, który pozwoli jej brać udział 
w rozgrywkach grupy finałowej.

Kolejarze Krakowa 
i Gdańska
przy siatce i pod koszem

GDYNIA, 7.1 (tel. wl.) — Na boisku YMCA 
we Wrzeszczu rozegrane zostały zawody to 
warzysklo w piłce ręcznej pomiędzy dru­
żynami Kolejarza (Gdańsk) a Kolejarzem 
1 Krakowa (dawniej Olsza).

W siatkówce o bardzo emocjonującym 
przebiegu wygrali gdańszczanie 3:1 (15:11, 
10:15. 15:13, 15:4). U zwycięzców wyróżnili 
się Rębasz I Janusz. Wygrana gospodarzy 
zasługuje na uwagę, bowiem drużyna kra 
kowska należy do czołówki siatkarzy w 
Polsce.

W koszykówce zwycięstwo odniosła dru­
żyna krakowska, wygrywając nieznacznie 
po zaciętej walce 27:26. Punkty dla kra­
kowian strzelili: Wawro ts. Stawarz 4, 
Nledżwledzkl 4, Michałek 3, Buczyński 2 I 

.Zupa 1. Dla Gdańska: Szarejko 9, Olszew 
skl 8, Aramlnowlcz 4, Szudoj 2, Rusinek 2 
I Dudkowskl 1. Z krakowian wyróżnił się 
najlepszy na boisku Wawro.

Nie udało się...
Rekordzista Rumunii Dragomir 
miał w Warszawie słaby dzień. Zrzu­
cał kilka razy ręką poprzeczkę, bę­
dąc już na drugiej stronie. Tylko 
dlatego musial zadowolić się trze­
cim miejscem, choć pokonał tę 

samą wysokość co Warecki 
foto II. Zurzyck'

1)
2)
3)
4)
5)
6)
1)
8)
9)

10)

Tarnovia

TABELA 
gier pkt.

U)
Górnik Radlin 
Skra (2) 
Naprzód (5) 
Baildon (4) 
Polonia Swid. 
Chełmek (7) 
Polon. Przem. 
Fafawag (8)

(3)

(6)

10
10
10
10
10
10
10

(10) 10 
10

Gwardia Kieł. (9) 10

16:4
14:6
13:7
11:9
10:10
10:10
8:12 
7:13
6:14
5:15

st.br.
30:11 
34:15 
25:17 
20:23
15:15 
20:23 
17:27 
20:33 
11:20 
13:25

SZCZECIN, 7.8. (Tel. wł.) W Szeze- 
cinie odbyły się zawody kolarskie mi­
strzostwa Polski na torze na 50 km, 
a udziałem 22 zawodników.

Pierwsze okrążenia toru przechodzą 
bezbarwnie. Zawodnicy zbici w jedną 
grupę jadą wolnym tempem. W pewnej 
chwili nagle wysuwa się na. czoło stawki 
Kudert. Tempo wzrasta. W pewnym mo 
mencie Kuderta mija Bek, zwiększając 
szybkość. Po 13 okrążeniach czołówka 
zmienia się — są w niej: Napierała, 
Targoński i Bek. Z powodu defektu ro­
weru wycofuje się Zwoliński (Włók­
niarz Łódź). Na 20 okrążeniu niespo­
dziankę robi młody zawodnik wrocław­
ski Chacia, który w bardzo szybkim 
tempie ucieka, pozostawiając całą staw­
kę o pół okrążenia w tyle.

Zbliża się pierwszy finisz i niespo­
dziewanego lidera goni jego kolega klu

Kolarskie mistrzostwa Moskwy

TABELA
gier pkt. st. br.

1) Garbarnia (1) 10 20:0 38:4
2) Radomiak (4) 10 13:7 19:12
3) Pomorzanin (2) 10 13:7 28:15
4) Lublinianka (3) 10 13:7 26:23
5) Ostrovia (5) 10 12:8 23:17
6) Bzura (6) 10 8:12 20:17
7) Gwardia Szcz. (9) 10 6:14 14:25
8) PTC (7) 10 6:14 14:30
9) Widzew (8) 10 6:14 4:16

10) Ognisko (10) 10 3:17 8:35

EMOCJE WE WROCŁAWIU
WROCŁAW, 7.8. tel. wł.), Świdnic 

ka Polonia odniosła ciężko wywal­
czone zwycięstwo nad katowickim 
Baildonem 5:4 (3:2). Bramki zdobyli

Zawody kolarskie na torze o mistrzo­
stwo Moskwy zgromadziły na starcie: 
czołowych kolarzy radzieckich. Mi­

strzem stolicy ZSRR na 1000 m został 
mistrz Związku Radzieckiego Ippolitow, 
uzyskując na ostatnich 200 m czas 13,0. 
Ippolitow wygrał również na 500 m ze 
startu stojącego w czasie 37,0 sek.

W konkurencji kobiet na 1000 m zwy 
ciężyła mistrzyni ZSRR, Dżiakonowa.

Również dwukrotnie zdobył tytuł mi

LIDER TRACI PUNKT
KRAKÓW, 7.8. (tel. wł.). Chełmek 

— Tarnovia 1:1 (1:0). Ambicja i lep 
sze przygotowanie kondycyjne po­
zwoliły Chełmkowi na nawiązanie 
równorzędnej gry z liderem tabeli, 
któiy przewyższał miejscowych tech 
r.iką i zespołowością. Prowadzenie 
dla Chełmka zdobył Obtułowicz, wy 
równa! po przerwie Kuczyński. Sę­
dziował dobrze '1nż:"Br2aichowski z 
Warszawy.

BRAMKA PADŁA PO CZASIE
CZĘSTOCHOWA, 7.5. (tel. wł.). 

Górnik — Skra 3:2 (1:2). Zwycię­
stwo Górnika (Radlin) w pełni za­
służone. Był on drużyną lepszą tech 
nicznie i kondycyjnie.

W I połowie gra wyrównana z lek 
kq przewagą Skry, która zdobywa 
dwie bramki przez Malkiewicza i Ba

Rozgrywki finałowe o

NA BOISKACH
WARSZAWY?
mistrzostwo wszyst

kich klas WOZPN weszły Już w ostatnie 
stadium. W niedzielnym meczu Dąb (Jelon 
ki) pokonał zespól Skry 4.2 (2:0). Bramki 
zdobyli: Kornatowski, Moch, Barański I Kry 
slewicz dla Dębu oraz tyczyński I Bogac­
ki dla Skry. Sędziował Wypijewski.

Stan tabeli: Skra (W-wa) 6:2. Dąb (Je­
lonki) 3:3 I Jedwabnik (Milanówek) 1:5. 
Mistrzem klasy B została więc już Skra. 
Mecz o drugie I trzecie miejsce między Dę 
bem I Jedwabnikiem odbędzie się w przy 
szłą niedzielę w Jelonkach.

O MISTRZOSTWO KLASY C

Bielany — Budowlani (W-wa) 3:0 (5:0). —
Gra ńa dobrym poziomie. Bramki zdobyli: 
Baśklowlcz — 2, • Terlikowski 4,. Piętka—

ORLĘTA PRZEGRYWAJĄ
W OSTATNIM MECZU W CSR
W ostatnim meczu na terenie Cze­

chosłowacji krakowska drużyna „Orląt" 
przegrała w Islavie z reprezentacją mia­
sta 1:4 (1:2). Krakowianie grali czę-

bramkę dla Polaków zdobył Kofin. 
Strzelcami dla drużyny czeskiej byli: 
Kłem — 2, oraz Ster i Vratil.

1 I Gaza — 2. Po dzisiejszym zwycięskim 
meczu Bielany mają zapewnione I miejsce 
i awans do klasy B.

Wicher (Remb.) — Wicher (Grójec) 1:0 
(3:0). Bramki: Kraśniewskl (2) I Filc (1); w 
przedmeczu 7:2 (3:2).

Stal (Otarów) — Wicher (Remb.) 0:2 (0:1). 
Bramki: Balcerzak I Kraśniewskl.

MECZE TOWARZYSKIE
Drukarz — Okęcia 4:2 (1:1). Bramki 

Drukarza: Nadwodny (2), Lewandowski I 
nek. W przedmeczu wygrał Drukarz 
(2:0).

dla
Sio

Płomień (Błonie) — Płomień (Sianów) 18:1 
(5=0),. . . .

Ruch (Jarosław) —' Wicher ‘(Remb.) 2:4 
(Ó:1). Bramki dla zkzydęzców: Wrotek, 
Hlrsz-4 Pochrzęst '(2). .— -—i.

Maiovia (Mińsk Mas.) — Zieloni 1:4 (1:1). 
Bramki dla Zielonych: Oskólski — 2, Mlczel 
I Ziółkowski.

Okęcie — Start (W-wa) 1:1 (1:0). Gra 
szybka. Sędziował Szustaklewlcz dobrze.

W towarzyskim meczu piłkarskim Jedwab­
nik (Milanówek) pokonał Ursus 2:1 (1:0). 
Obie bramki dla Jedwabnika zdobył Sopo- 
rek (Jedna z karnego). Sędzia Walgockl.

Walne zebranie KS „Radość" odbędze 
się 14 bm. w sali Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Radości o godz. 13.

strza Moskwy Rostowoew, wygrywając 
500 m ze startu lotnego w 33,9 i 1000 
m w 1:13,8. W konkurencji kobiet na 
tych' dystansach tytuły mistrzowdue zdo 
była Gierasimowa.

W wyścigach juniorów 17-letni Cze- 
rewitinow wygrał wszystkie 5 konkuren 
cji, ustanawiając 3 rekordy juniorów 
ZSRR: sprint 200 m — 13,3, 500 m ze 
startu lotnego — 35,8 i 500 m ze star­
tu stojącego — 40,3.

Wyścig na 25 km aa prowadzeniem 
motorów wygrał Zaipold w 24:33,6.

REKORD MAKSIMOWEJ
Rekord radziecki ustanowiła w 

czasie kolarskich mistrzostw ZSRR 
Maksimowa, przejeżdżając 30 km w 
51:40,9. Szosowym mistrzem na 100 
km został Ryżakow — 2;48:51,2.

Młodzież kolarska
startuje w Łodzi

ŁÓDŹ, 7.8. (tel. wł.). Kolarze łódź 
cy zorganizowali dwa popularne wy 
ścigi szosowe. W wyścigu dla mło­
dzieży na trasie Ozorków — Łęczy­
ca i z powrotem (26 km) — pierw­
sze miejsce zdobył Radzikowski 
przed Błaszczykiem i Kałuckim 
(wszyscy trzej Włókniarz).

W wyścigu dla kartowiczów na 50 
km zwyciężył Olczyk w 1:40,08 przed 
Zawadzkim (obaj Włókniarz).

Tour de Suisse
8-etapowy wyścig kolarski dooko­

ła Szwajcarii na dystansie 1,874 km 
wygrał Szwajcar Weilenmann w 
55:36:17 przed swym rodakiem 
Reschlimanem, który był ledwie o 9 
sek. gorszy od zwycięzcy.

Centrala sprzętu sportowego pokryje zapotrzebowania
WEDŁUG otrzymanych przez nas informacji, w Prezydium Rady 

Ministrów podpisane już zostało rozporządzenie o powołaniu 
do życia Centrali Handlowej Sprzętu Sportowego i Zjednoczonych 
Wytwórni Sprzętu Sportowego i Szkutniczego. W najbliższych dniach 
zaproponowani będą kandydaci na naczelne stanowiska w tych insty­
tucjach oraz statuty i szematy organizacyjne. Z ramienia GUKF nad-
zór nad 
Kuchar.

pracą tych przedsiębiorstw wykonywać będzie inż. Tadeusz

Tyle sucha 
jednak tak

wiadomość. Zawiera ona 
wiele treści, że musimy

przedstawić ją naszym Czytelnikom do­
kładniej.

Ciągle słyszało się narzekania na brak 
sprzętu. Wołała o sprzęt wieś, wołały 
liczne koła sportowe przy zakładach 
pracy, wołały kluby i Związki.

NARZEKANIA NA SPRZĘT
Nie tylko jednak małe ilości sprzętu 

były zmorą działaczy i zawodników. 
Narzekano również na jego jakość. To 
piłki pękały już po kilku kopnięciach, 
to łyżwy odlatywały wraz ze spodami od 
wierzchów butów hokejowych, to kolce 
w pantoflach lekkoatletycznych obru­
szały się po kilku zaledwie sprintach.

Sprzętu było mało, a sportowców co­
raz więcej. Dość powiedzieć, że w roku 
ubiegłym samo tylko zapotrzebowanie 
na sprzęt, które przeszło przez GUKF, 
wyraziło się cyfrą 860 milionów złotych. 
W tym roku, to samo zapotrzebowanie, 
wzrosło dwukrotnie!

Jasnym jest, że taka sytuacja nie mo­
gła trwać dłużej. Najrozmaitsze zakłady 
prywatne, spółdzielcze i państwowe pro­
dukowały wprawdzie sprzęt, ale produ­
kowały go chaotycznie, bez odpowied­
nich wzorów raczej od przypadku do 
przypadku.

sprzętu w rozwoju sportu Polski Ludo- 
wej, przystąpił do zorganizowania jego 
produkcji. Postanowiono rozdzielić po. 
trzeby sportowców wyczynowców od po 
trzeb sportu masowego. Stanowisko naj­
zupełniej słuszne, nie wymagające ko­
mentarzy. W yczynowiec potrzebuje 
sprzętu precyzyjnego, opartego na naj­
doskonalszych wzorach zagranicznych, 
sprzętu skończenie doskonałego. Czło­
nek LZS-u czy Koła może rzucać dy­
skiem żelaznym, Łomowski natomiast 
musi mieć do dyspozycji dysk o dokład­
nej, przepisowej wadze i średnicy. Pro­
dukcja mniej precyzyjnego dysku żelaz­
nego jest tańsza i szybsza. Produkcja dy. 
sku dla wyczynowców — dłuższa i dróż-

DWUTOROWA PRODUKCJA 
SPRZĘTU

Teraz sytuacja ulegnie radykalnej 
zmianie. GUKF, doceniając znaczenie

PIŁKI Z BREZENTU
Sprawa produkcji sprzętu zahacza o 

zagadnienie surowców. Mamy w Polsce 
skórę i drzewo, nie możemy sobie jed­
nak pozwolić, na realizowanie zamó­
wień sportu w 100 procentach. Skóra po 
trzebna jest nie tylko do piłek do siat­
kówki. A buty, a pasy transmisyjne, a 
cały szereg artykułów pierwszej po­
trzeby...

Postanowiono więc rozwiązać zagad­
nienie w inny sposób. Piłki siatkowe 
na przykład, o przepisowych wymiarach 
i wadze, wykonane ze skóry, otrzymają 
wszystkie zainteresowane kluby. Wieś 
natomiast i Koła grać będą piłkami spe 
cjalnymi, wykonanymi z brezentu.

GUKF przeprowadza obecnie doświad 
czenia nad tymi piłkami. Brezent nasy­
cony będzie specjalną substancją, tak, 
że waga piłki i jej średnica będą prze­
pisowe, będzie ona natomiast tańsza i 
łatwiejsza do produkcji masowej.

WYNALAZKI W TERENIE
Teren pasjonuje się sportem, 

tak zblazowany jak większe 
GUKF postanowił więc ogłosić 
na projekty sprzętu wykonane 
riałów zastępczych. Konkurs

nie jest
ośrodki, 
konkurs 
z mate- 
ten jest

przeznaczony przede wszystkim dla te­
renu. Na wsiach grają niejednokrotnie 
sprzętem wyprodukowanym własnym 
przemysłem. Być może, że okaże się on 
równie dobry, jak sprzęt wykonany 
przez rozmaite fabryki. Rozwiązując bo 
łączki sportu zwracamy się tam, gdzie 
leży jego przyszłość — w teren!

Sport dla wyczynowców pro­
dukować będzie Zjednoczenie 
Wytwórni Sprzętu Sportowego i 

Szkutniczego. W Kętrzynie koło 
Olsztyna powstanie fabryka, po­
siadająca 4 działy: żelazny, drzew­
ny, skórzany i galanteryjny. W Za­
kopanem montuje się Spółdzielnię 
Pracy Sprzętu Narciarskiego, któ­
ra produkować będzie wysokoga­
tunkowy sprzęt pod nadzorem 
PZN-u. Stocznie w Szczecinie, Gi­
życku i Gdańsku dostarczać będą 
łodzi i żaglówek. Były kłopoty ze 
sprzętem łyżwiarskim. Rozmowy 
w tej sprawie dały już pewne re­
zultaty i łyżwy produkować bę­
dzie najprawdopodobniej Mysz­
ków. Fabryka Kalmatyckiego w 
Górze Kalwarii dostarczy sprzętu 
szermierczego, a Frema z Łodzi ra­
kiety, kozły, skrzynie i konie gim­
nastyczne.

Fabryki państwowe i spółdzielcze wy­
rabiać będą sprz.ęt dla potrzeb sportu 
masowego. W Krośnie fabrykować bę­
dziemy wszelkiego rodzaju obuwie spor 
towe, w Białym Kamieniu buty piłkar­
skie, w Żywcu — kule, we Wrocławiu — 
dyski żelazne, w hucie Baildon — ringi 
bokserskie. Jesteśmy przekonani, że 
wołanie o sprzęt cichnąć będzie z roku 
na rok, aż wreszcie ustanie. Każdy otrzy 
ma do dyspozycji to, czego potrzebuje 
do uprawiania sportu.

GUKF wykonywać będzie nadzór nad 
całością produkcji. Już w chwili obec­
nej opracowywane są modele sprzętu 
typowego, które po przeprowadzeniu 
prób, dostarczone będą zakładom' pro­
dukcyjnym. Sprowadzi się również wzo­
ry z zagranicy.

Z FABRYKI W TEREN
Rozprowadzeniem sprzętu zaj- 

mie się Centrala Handlowa Sprzę­
tu Spbrtowego. Wyprodukowany 
towar dostarczy ona pionom, re­
sortom, domom towarowym oraz 
spółdzielniom Samopomocy Chłop­
skiej. Ponadto Centrala uruchomi 
do roku 1952 — 100 sklepów włas­
nych. W Warszawie powstanie je­
szcze z końcem roku bieżącego, a 
najdalej w początkach roku 1950 
pierwszy wzorcowy sklep sprzętu.

Sport w Polsce staje na zdro­
wych podstawach. Zagadnienie 
sprzętu, jedno z ważniejszych pro- 
blemów naszego ruchu, wychowa­
nia fizycznego, będzie załatwione. 
Sport, którego głównym zadaniem 
jest wychowanie obywatela i da­
nie mu sił do pracy i obrony, speł­
ni w naszym marszn do socja­
lizmu, wyznaczoną mn ważną ro­
lę.

bowy Jan Janicki. Finisz wygrywa Cha­
cia przed Janickim i Forysińskim z Ło­
dzi. Po finiszu na czoło wysuwa się Ka­
piak. „Szpagatowi" odpowiada ostre 
tempo, lecz ucieczka warsza .'mina nie 
pociąga za sobą reszty kolarzy*. Odpada 
Chacia z powodu pęknięcia łańcucha.

Dystans pomiędzy Kapiakiem a resztą 
zawodników zwiększa się coraz bardziej. 
Po drugim finiszu znowu uciekiniera 
dochodzą Gabrych i Napierała i trójka 
cja kosztuje go utratę jednego okrąże­
niem przewagi nad resztą kolarzy.

NIECZYSTA JAZDA BEKA
Trzeci finisz wygrywa Bek, ale zaraz 

potem łapie gumę i zjeżdża z toru. Do- 
staje on od kolegi drugi rower i na­
tychmiast rusza w pogoń. Ta kombina­
cje .kosztuje go utratę ejdnego okrąże­
nia, Wycofuje się także Marchwiński 
(guma). Bek jedzie teraz nieczysto: od- 
separowuje kolarzy od bandy i nie da- 
je się mijać, co wywołuje ostre prote­
sty publiczności.

Kapiakowi również nie dopisuje szczę 
ście; pęka mu gunia i zda je się, że sym 
patyczny Józio wycofa się. Zsiada on z ■ 
roweru, a Kudert oddaje nut swój' ro­
wer. Czołówka nie zmienia się. Napie­
rała i Gabrych jadą szczęśliwie, bez de­
fektu. Dobrze jedzie młody zawodnik 
Ogniwa Szczecińskiego, Przezdąbski. 
Ostatnie okrążenia nie przynoszą zmia­
ny w grupie prowadzącej. Nie sporto-

GABRYCH

wa jazda Beka wywołuje nowe protesty 
ze strony Kapiaka i Napierały. Kapiak 
kilkakrotnie próbuje uciekać i chce wy­
raźnie zmęczyć łodzianina Gabrycha. Na 
ostatnich 5 okrążeniach jest już wiado­
me, że walka rozegra się na finiszu po­
między Napierałą i Gabrychein, ale „Ty 
grys“ ma jakiś defekt w rowerze i nie 
może dokonać zrywu.

DEFEKT NAPIERAŁY
Wyścig wygrywa z przewagą kilku 

długości Gabrych (Łódź) w 1:20:15,4 
przed Napierałą (Ogniwo W-wa) ■ i 
Janem Janickim z Wrocławia. (Na­
pierała przegrał wyścig wskutek za­
tarcia się kulek w piaście). 4) Bro- 
nisłak Janicki. 5) Broszczak (Szcze­
cin). 6) Bek. 7) Chacia. 8) Prżez- 
dąbekl.

W I finisżu zwyciężył Chacia (Wr) 
przed Janickim (Wr) i Forysińskim. 
n — 1) Marchwiński (Łódź )16:2,5 
—Bek 16.6 i : Janicki Jaii, HI — 1) 
Brośzćzak przed Bekiem i Kapia- 
kiem, IV — 1) Janicki Jan przed 
Przeźdąbskim i Boruczem.

Na zawodach obecny był prezes 
PZKol. Gołębiowski, który założył Ga 
brychowi mistrzowską koszulkę. Pu­
char red. „Kuriera Szczecińskiego" 
wręczył nowokreowanemu mistrzo­
wi przedstawiciel red. „Kuriera" — 
red^ Leon Jankowski. Organizacja 
mistrzostw sprawna. Widzów około 
3.000. (M)

Ligo tenisowa
POZNAM. — W spotkaniu o mistrzostwo 

ligi tenisowej między „Widzewem" (Łódź) 
i „Wartą" (Poznań), nikłe zwycięstwo od­
niosła drużyna „Widzewa" 7:6..

BYDGOSZCZ. — Na kortach tenisowych w 
Bydgoszczy rozegrano spotkanie między re 
prezentacją Pomorza, złożoną z najlepszych 
tenisistów Torunia, Grudziądza i Inowroc­
ławia, a ligowym zespołem miejscowej 
Gwardii. Mecz zakończył się wynikiem re­
misowym 6:6.

PIORUN RAZI KOSZYKARZY
Prasa czeska donosi o wypadku u- 

derzenia pioruna na boisku w czasie 
meczu. 2 osoby zostały zabite, kilka­
dziesiąt rannych.

Wypadek zdarzył się w Kalifornii, 
podczas meczu koszykówki.

B-83515
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Wioślarstwo zdobywa masy
Przekonaliśmy się o tym w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 6.7. (Te! »t.) — W 
pirru-ryrn dniu XXV jubileuszowych 
regat wioślarskich o mistrzostwo Polski 
rozegrano przy v-paniilrj pogodzie je­
denaście biegów, z których aż pięć za­
kończyło się walkowerami.

Były dwa walkowery w jedynkach 
młodszych i nowicju-zy, w który eh zgło 
szonych było po pięć łodzi, a na start 
nie lżyło komu wyjechać i Teodor Ko- 
cerka inu.siał zadowolić się zwy<ięstwa- 
nii bez udziału konkurencji.

Głównym powodem ab-emji zgłoszo­
nych był Lrak łodzi, uszkodzonych na 
treningach.

Dwa biegi mistrzów-kie, w dwójce 
podwójnej i na długie wiosła, przeje­
chały osady również tylko w pojedyn­
kę. Samotnie wiosłowały także kobiety 
Krakowa w dwójce podwójnej.

Mistrzostwa rozpoczęto biegiem czwó 
rek półwy.^cigowy eh młodzieży do lat 
18, w którym po zaciętej walce czterech 
ze fctartujip-ycb osad jako pierwsza ce­
lownik minęła łódź B.T.W. — Związ­
kowiec. Dobrze pojechała kobieca osa­
da warszawskiego „Ogniwa1* w biegu 
czwórek pólw y ścigow y eh nowicjtiszek, 
która dosłownie na ostatnich metrach 
kilku forsownymi pociągnięciami wyprze 
dziła o centymetry „Bctcwianki**.

Najciekawszym biegiem był niewątpli 
wie bieg ósemek nowicjuszy, na star­
cie którego stanęły cztery osady. Na ca­
łej trasie walczyli zacięcie o prowadze­
nie bydgoscy Kolejarze i Kaliszani, 
Lepsi technicznie Kolejarze wywalczyli 
w końcu prowadzenie, którego nie od­
dali już do mety.

wanie techniczne i kondycyjne. Po­
cieszającym objawem w tych bie­
gach. to ambicja i zaciętość wiośla­
rzy oraz coraz wyraźniejszy postęp 
osad z mniejszych ośrodków. Takt 
Barcin i Kruszwica, mimo poważ­
nych trudności finansowych, wysta­
wiły po kilka załóg i wywalczyły na 
wet jeden tytuł mistrzowski w 
czwórkach kobiet. Płock, po otrzy­
maniu zastrzyku finansowego w 
większej dawce, zjawił się po dłuż­
szej przerwie ns starcie z trzema o- 
sadami i zdobył jeden tytuł mistrzów 
ski w czwórkach bez sternika. Do­
brze wypadły młode osady Włocław 
ka, a Poznań oprócz Polonii repre­
zentowany był jeszcze korzystnie 
przez AZS.

ATAK NA MISTRZÓW
Biegi mistrzowskie nie wykazały 

jeszcze przewagi młodzieży, która 
jednak coraz śmielej atakuje wysłu 
żonych mistrzów. Taki Roger Verey 
zdobył w dwójce podwójnej tytuł 
poraź 22, a w jedynce poraź 14-ty. 
W dwójkach tak bez jak i ze ster­
nikiem tytuły przypadły doświadczę 
nyrń wioślarzom wiosłującym jesz­
cze przed wojną. Wyjątek stanowią 
doskonałe osady czwórek AZS-u 
Wrocław 1 Budowlanych Płock. W 
ósemkach — zwycięska osada BTW 
Związkowiec ma w swym gronie 
również szereg starszych zawodni­
ków.

I Organizacyjnie całość przeprowa­
dzona była wzorowo. Po raz pierw­
szy dokonano uroczystego otwarcia 
regat. W czasie przerwy przedsta­
wiono licznie zebranej publiczności 
ośmioosobową ekipę wioślarzy 
AZS-u wrocławskiego, która pod 
kierownictwem kol. Iwankiewicza 
— jako pierwsza przewiosłowała 
szlak wodny Odrą, Wartą, Notecią, 
Kanałem bydgoskim, Brdą do Brdy­
ujścia — o łącznej długości 690 km 
w czasie od 17 lipca do 6 sierpnia.

JEDYNY ZGRZYT
Po stronie ujemnej zapisać należy 

weryfikację biegu mistrzowskiego je 
dynek kobiet, który wygrała Staw­
ska z AZS-u Kraków, a tytuł przy­
znano Wąsowiczównie z AZS-u Wro 
cław. Podobno zwyciężczyni dwu­
krotnie zajechała tor. Zajechanie to 
ru miało miejsce, ale jaką rolę speł 
niali w tym biegu arbitrzy, którzy 
jechali motorówką tuż za wioślarka 
mi, a gdy już rzekomo z braku tuby 
nie mogli sobie poradzić na torze, to 
dlaczego nie mieli odwagi zdyskwa 
lifikować zawodniczkę natychmiast 
po skończonym biegu. Potrzeba do­
piero było godzinnych targów Ko­
misji Sędziowskiej, ażeby wydać de 
cyzję, coś tu nie było w porządku.

BIEGI MISTRZOWSKIE
Jedynki mężczyzn. Na otarcie Verey 

i Csabo z AZS-u Kraków. Prze* raly 
czas zdecydowanie prowadzi Verey, któ.

ry w czasie 7:21 kończy bieg o kilka 
długości prked kolegę i zdobywa tytuł 
po raz 14-ty z rzędu.

JF czwórkach ze sternikiem na star­
cie stanęła tylko osada AZS-u Wrocław: 
Schwarzer Zb., Schwarzer Ed„ Jakobin* 
ski, Żarnowiecki, sternik Kisielewski, 
która w dobrym sżylu przejechała tor w 
czasie 6:21,1. Osada ta liczy w sumie 87 
lat bez sternika! Wszyscy chłopcy liczę 
przeszło 190 cm Wzrostu i maję prze­
ciętną wagę 85 kg. Warunki więc ideal­
ne.

Dwójki ze sternikiem zgromadziły 
dwie osady: obrońcę tytułu Polonię Po­
znań i Kolejarzy bydgoskich. Lepszymi 
technicznie okazali się Kolejarze, któ­
rzy prowadzili przez cały czas i zdo­
byli tytuł w czasie 7:35. Skład: Czar­
kowski, Myga, sternik: Dylik. Polonia 
uzyskała 7:44,4.

Do czwórek bez sternika z 5 sgłoMo- 
nych osad startowały trzy. Walka na 
torze była bardzo zacięta, o prowadze­
nie walczyli na zmianę obrońcy tytu­
łu bydgoscy Kolejarze i Budowlani 
Płock, którzy lepszą końcówkę zapew­
nili tytuł czasem 6:18,2, wiosłując w 
składzie Kawiecki, b-cia Pawlak, Godlew 
ski. Kolejarze uzyskali czas 6:27, AZS 
Wrocław 6:41,3.

WAŁKA ÓSEMEK

Biegi ósemek: Do walki o nagrodę 
przechodnią Prezydenta RP. stanęły ry­
walizując w bieżącym sezonie o pierw­

szeństwo osady Kalisza i BTW Związ­
kowca, wzmocnioną Koterkę z AZS-u 
Szczecin. Osady od startu idę równo, od 
półmetka przewagę zdobywa BTW, 
zwiększa ją ayętemuycinie i kończy W 
dobrym stylu w cztsie 5:484 o przeszło 
dwie długości przed Kaliszem, który 
uzyskał 5:374. BTW wiosłowało W skła 
dzie: Świątkowski, Rudziński, Koterka, 
Hałas, Meller, Suligowski, Nowak, Wiet 
niak, sternik Szyperski i zdobyła kry­
ształowy puchar Prezydenta Bieruta po 
raz drugi z rzędu. Sukcesem tym za- 
pewnito sobie BTW Związkowiec pierw 
sze miejsce w punktacji Ogólnej.

WAŁKA WŚRÓD KOBIET

Wśród kobiet w biegu czwórek na 
starcie zobaczyliśmy doświadczoną osadę 
BTW i młodą z Kruszwicy, Na trasie 
prowadzenie zmienia się; na półmetku 
prowadzi ejszcze BTW, wioślarki Kru­
szwicy zaczynają finisz, BTW załamuje 
się, a Kruszwica kończy jako pierwsza 
i zdobywa tytuł mistrzowski w dobrym 
czasie 4:33 w składzie: Czemiakówna, 
Kilińska, Zielińska, Robotnikowska, ster 
nik Węsołowska.

DYSKWALIFIKACJA

Do bieyu jedynek stanęły: dwie a- 
kademiczki z Krakowa i jedna z 
Wrocławia. Prowadziła od startu fa­
worytka Stawska z AZS-u Kraków, 
która dwukrotnie „przewiosłowała" 
i zajechała tor Wąsowicz z Wrocła­
wia. Stawska pięknym finiszem zwy

Biegi n>łod,z><li i nowicjuszy są licz­
nie obesłane, a startujące w nich o-adv 
obojga płci walczą ambitnie i zacięcie 
<lo ostatniego metra. Mieloch triumfuje w Poznaniu

WYNIKI PIERWSZEGO DNIA: 
Czwórki pólwyicigowa do lat 18:

BTW (Burzyński, Poniatowski, 
Zmich, sternik Szyperski) 5:41.2

Achtet.

Goplo Kruszwica 3:45.8 min.; 5) Budowla­
ni — Płock 3:4ó.

Jedynki młodszych T. Kocorka w. o.
Czwórki pólwyiclg. nowicjuszy: KW Bar­

cin (Kubiak. Mlkolakczak. Majszuk, Zan- 
da; sternik Ruclńskl) 4:48: 2) TW Wlocla- 
wek 6 54; 3) BTW 4:57.

Czwórki młodszych: 1) Logia Kalisz (Ow­
czarek . Cymorski, Zlabka, Cymorskl II, 
sternik Warhalskl) 4:24.8, 2) Poema — Po­
znań 4:34.4; 3) Włocławek 4 48

Dwójki podwójna pań: AZS Kraków w o 
4 25.1

Czwórki pólwyicigowa pań nowlcjuszak: 
1) Ogniwo W-wa (Jeziorska, Pattówna, Bu

2) BTW 4 U.S: 5) BTW II 4 30.0.
Jedynki nowicjuszy T Kocorka AZS 9zcze

Pełny sukces organizacyjny Grand Prix
DOKONCZENIE

ZE STR. 1

ki wypadek w boksie. Dalej Jedzie 
na Triuniph 500 zostawiając Norto­
na. Jednak niedaleko już odmawiają 
mu w maszynie hamulce bezpieczeń­
stwa. Nie mogąc wziąć zakrętu — 
wjeżdża na publiczność, która w o- 
statnim momencie zdążyła usunąć 
się. Uszkodził natomiast kilka rowe­
rów. Mechanicy poprawiają mu 
Triumpha i po 2 minutach Markow­
ski jedzie dalej. Znów następuje se­
ria uszkodzeń.

jemu mechanikowi, który podbiega 1 
prawdopodobnie zmienia mu świecę. 
Bubenicek traci około 4 m., ponieważ 
do mechanika dojeżdżał już bardzo 
wolno.

niem. sprawdził naszą przepowiednię 
i po nieciekawej jeżdzle odpadł w 
pierwszych okrążeniach.
Stanisław Brun objął zdeeydowa-

nie prowadBenle w swojej kategorii
Kolejność w 11 okrążeniu: Vitvar. , pr2e2 ca,y c2as utvzymywał równe

Mieloch, Dąbrowski, Mieloch jedzie 
bardzo równo, podczas gdy inni za­
wodnicy na skutek defektów zatrzy­
mują się. Jego maszyna idzie jak
zegarek. 
Mielocha 
który’ po 
Nortnna 
AJS.

Jest to zasługą mechanika 
— Michała Nagengasta. 
żmudnej pracy zmontował 
do najnowocześniejszego

Czwórki pólwytcigowe bez ograniczeń:
1) BTW (Woltman Z., Woltman 3.. Malak, | 
Remblsz, itornlk Szyperski) 4 51.1; 2) k w . 
Goplo Kruszwica 6 58

Dwójki podwójne o mistrzostwo Polski ' 
tytuł zdobyła walkowerom po raz pięły 
osada AZS Kraków (Verey, Dezso Csaba)

Dwójki boz sternika o mistrzostwo Pol* 
ski: BTW Związkowiec (Świątkowski I Ra-

Ósemkl nowicjuszy 1) Kolejarz Bydgoszcz 
5:43.5 min. (Janiak. Kantorski. Kardach. Zl- 
mnoch, Zaromba. Mazur, Kaszubowskl. Re- 
dzlmski, stornik Roinke); 2) KPW Kalisz 
5.44,2; 3) BTW 5 51; 4) OgniwoW-wa

DRUGI DZIES
BYDGOSZCZ. 7.8. (tel. W

PECH MŁODEGO 
MOTOCYKLISTY

Koprowski, który już raz zatrzy­
ma! się z powodu defektu silnika. p° 
raz drugi zatrzymuje się na 10-tym 
okrążeniu z powodu defektu gumy, 
co zmusza go do wycofania się z wy­
ścigu. Jechał on bardzo ładnie, utrzy 
mując się na 3. bądź 4-ej pozycji. — 
Jest to młody zawodnik, który już 
raz w Krakowie zwyciężył starych 
wyjadaczy motocyklowych i dlatego 
spodziewaliśmy się po nim wiele. W 
dalszej serii defektów zatrzymuje się 
Falkowski, Jankowski.

drugim dniu regat rozegrano więk­
szość biegów mistrzowskich, z- któ­
rych tylko Jeden i to na skutek po­
ważnej choroby dwu czołowych wio 
ślarzy, przejechała mistrzowska o- 
sada AZS-u Wrocław samotnie. Wio 
ślarstwo zdobywa w szybkim tem­
pie masy, co potwierdziły raz jesz­
cze biegi młodszych i nowicjuszy. 
Młodzież wykazała dobre przvgoto-

ZYMIRSKI POZA WALKĄ!
Następnie wielka niespodzianka w 

11 okrążeniu — Żymirskl, który sta­
le jedzie na drugim miejscu, doznaje 
również defektu opony i musi wyco­
fać się z wyścigu. Był on naszą wiel­
ką nadzieją na wygranie tego wyścl-

W 9 okrążeniu zatrzymuje się Bu- 
benicek. dając gwałtowne znaki swo

wygrywa Zabrze
KATOWICE, 7. 8. (Tel. wł.) Odbył 

się tu mecz lekkoatletyczny p. n. 
Turniej Pięciu Miast. Niestety, za­
brakło na boisku reprezentantów 
Krywałda, pozostały więc cztery tyl­
ko miasta: Katowice, Chorzów, So­
snowiec i Zabrze.

Czwórmecz zakończył się zwycię­
stwem Zabrza — 80 pkt 2) Chorzów 
— 65,5. 3) Katowice — 52,5 i 4) 
Sosnowiec 32 pkt.

Najbardziej interesującym punk­
tem programu było 800 m. Po star­
cie wysunął się na czoło Werner 
(AKS Chorzów) i ładnym długim 
krokiem zaczął oddalać się od pozo­
stałych zawodników. Pierwsze okrą­
żenie przebiegł w 58,0 i wówczas mi­
nął go Nieroba, który pierwszy 
wbiegł na prostą, pozostawiając Wer 
nera o 15 m za sobą, nie dopisał mu 
jednak finisz, na którym stracił szyb 
kość i z wielkim trudem ukończył 
bieg w 2;00,8. 2) Werner —2:01.9

Również i bieg na 1.500 m byi bar-

dzo emocjonujący i zakończył się 
zwycięstwem startującego poza kon­
kursem Kurasia (AWM W-wa) w 
czasie 4:18,2. Na zawodach tych
startował poza 
czyk, Kuźmicki 
jąc w dysku 38 
czepie 47.50.

konkursem olimpij- 
(AZS Łódź), osiąga­
ni, w dal 644 i osz-

Reprezentant Polski. Praski, miał 
w kuli 14,22. Na podkreślenie zasłu­
guje wynik Malcherczyka (Włók­
niarz Sosnowiec) w skoku o tyczce 
— 3.40 m.
W konkurencji kobiet nie zanoto­

waliśmy większej sensacji: zabrakło 
na starcie najlepszych lekkoatletek 
śląska. Paździorówna, wyznaczona
do 
ła 
na 
za

reprezentacji Katowic, nie stawi- 
się na zawody, przekładając je 
przyjemniejsze zajęcie — kąpiel, 
co nie minie ją z pewnością dys-

kwalifikacja. Ze znanych Bregulan- 
!;a rzuciła kulą 11,95. a Galusówna 
w skoku wzwyż — 1,40.

KATASTROFA VITVARA
W 12 okrążeniu największa sensa­

cja. Czekamy na Vitvura, jednak go 
nie ma. Pierwszy kończy to okrąże­
nie Mieloch. W międzyczasie napły­
wa meldunek z trasy, że doskonały 
jeździec czeski, Vitvar, uległ ciężkie­
mu wypadkowi, ponieważ wyniosła 
go maszyna (nie zmięścił się w wi­
rażu). Został odwieziony do szpitala. 
Drugi 12-te okrążenie kończy Dąbro­
wski, tuż za nim przelatuje Bubeni­
cek, który jest jednak o całe okrą­
żenie z tyłu i rozpoczyna pośpieszny 
wyścig, chcąc zmieścić w 10¼ tole­
rancji czasu.

TYLKO PIERWSZA POŁOWA
Do końca wyścigu jest jeszcze 7 

okrążeń. Sytuacja nie uległa zmia­
nie.
Wyścig Grand Prix był ciekawy i 

emocjonujący tylko w pierwszej po­
łowie. Z chwilą, gdy zabrakło kilku 
zawodników, a pozostali rozciągnęli 
się w kolejności, którą już trudno 
było zmienić, wynik wyścigu był już 
prawie przesądzony. I tak: pierwszy 
kończy 20 i ostatnie okrążenie Mie­
loch, 2) Dąbrowski, 3) Bubenicek.— 
W klasie 350 ccm walka rozgrywa 
się pomiędzy Bninem, Kostem, Bę­
benkiem. Jankowski po raz drugi 
zdefektował. Zwoliński, który jechał 
na nowoaprowadzonym motocyklu 
AJS i o którym pisaliśmy już, że 
miał wiele kłopotu z jego uruchomie-

3-bój i 5-bój 1. o.
o mlsfnosiwo D. Ślqsko

Na stadionie olimpijskim we Wrocla 
wiu odbyły się zawody lekkoatletyczne 
w trójboju kobiet i pięcioboju męż­
czyzn o mistnostwo Dolnego Śląska. W 
trójboju startowało 6 zawodniczek. Po­
za konkursem Paszkówna uzyskała 
wzwyż 1,44 m. W pięcioboju mężczyzn 
wzięło udział 16 zawodników. W biegu 
na 200 m. Lipiec uzyskał dobry czas 22,9.

Mistrzostwo Dolnego Śląska w pięcio­
boju zdobył Małecki I (Spójnia) — 
2.814 pkt. przed Lipcem (AZS) — 
2.583 pkt. W trójboju kobiet zwycię­
żyła Paszkówna (Ogniwo) —- 112 pkt. 
przed Stępkowską (Czarni) — 99 pkt.

tempo 1 przez cały czas, mijając swe 
go mechanika, dawał mu jakieś zna­
ki, wskazując na tylne resorowanie.

Dobrze Jechał Czech Kost, jednak 
nie mógł rozwinąć takiej szybkości, 
jak Brun. Trzeci w tej kategorii Bę­
benek (Związkowiec Kraków) udo­
wodnił. że zasłużył na otrzymanego 
niedawno nowego Nortona 350. Resz­
ta zawodników była o klasę słabsza 
od tych trzech. Markowski, mimo 
zmiany motocykla i mimo pechowe­
go zarycia się w publiczność, jedne­
go okrążenia w tyle, jedzie bardzo 
ambitnie 1 kończy wyścig. Chociaż 
na jednym z dalszych miejsc, zysku­
je Bobie ogólne uznanie swoją spor­
tową postawą.

zachowała się bardzo kamie. Należy 
to w dużej mierze zawdzięczać wzo­
rowej organizacji miejscowej Gwar­
dii. której prezes sportowy, dr. Mi­
kołaj Orłów udowodnił, te jest nie 
tylko dobrym chirurgiem, ale l orga­
nizatorem.

Na trasie zgromadziło się przeszło 
100 tysięcy widzów. Na honorowej 
trybunie gościliśmy przedstawicieli 
młodzieży Vietnamu. Wzdłuż, głów­
nej ulicy, którą Elegia trasa, Usta­
wione było klika przyczepek samo- 
chcńowych z ławkami do siedzenia, 
tak że publiczność spędziła kilka go­
dzin w wygodnej pozycji.
W kategorii 500 ccm pierwsze miej

sce zajął 
1:20:59.1.

Mieloch Jerzy w czasie —
2) Dąbrowski Jerzy —

3) Bubenicek Vaclav —■

WZOROWA ORGANIZACJA

Podczas wyścigu był bardzo duży 
upał, kurz na drodze, ponieważ część 
trasy była świeżo ukończona do wy­
ścigu. Duża Ilość' maszyn nie mogła 
wytrzymać morderczego tempa, na­
danego przez Vitvara. Publiczność

1:23:01,6.
Klasa 350 ccm: 1) Brun Stanisław 

w czasie 1:23:02.6. 2) Kost Zdenek—- 
1:24:30,8. 3) Bębenek (Związkowiec 
Kraków’) — 1:36:43,5.
Vitvar zrobił najeeybsze okrążenie 

dnia, Źymirski i Koprowski wycofa­
li się na skutek defektu. Przypusz­
czać należy, te Wielka liczba defek­
tów, jakie miały miejsce w tym wy­
ścigu, nastąpiła na skutek upału.

Str.

Kontredans waterpolisUw
W

2 zwycięstwa AZS Warszawa
SOBOTNICH I niedzielnych meczech ! BYTOM, 7 8 (tel. wl.) — W sobotę I 
o mistrzostwo ligi piłki wodnej dzielę Polonio (Bytom) goiciła u siebie

nie
Cra

priez pływalnią 9t. UKF-u przewinęły się | covię I poznańską Spójnię. W pierwszym
4 drużyny: Legia (W-wa), AZS (W-wa), Wi­
lla (Kraków), AZS (Poznań). Ogniwo (War 
■zawa) przestraszyło się przeciwników 1 
wołało oddać Legii punkty walkowerem.

AZB (W-wa) — wiali (Kraków) lit (tłl). 
Okazało Się, ił azeteslacy na obozie w Ml 
kolejkach trenowali wszystkie inne gałęzie 
sportu, tylko nie pływanie.

Poza nielicznymi wyjątkami, cala druiyna 
jest bez kondycji. W tych warunkach więc 
o jakiejś grze zespołowej nie było mo­
wy. Cały meez da się teherakletylowM 
jednym słowem: przeciętność.

Bramki strzelili: Sloniewski i Kondracki.

AII (W-wa) — AZS (Poihań) 4:1 (111). - 
Pierwsza minuty, gdy goicie prowadzili 
2:0, nie zapowiadały zwycięstwa drużyny 
stołecznej, dopiera niespodziewany zryw 
AZS-u i dwie wyrównujące bramki załamały 
poznaniaków, którzy zupełnie zwątpili w

Strzelcami dla Wanzawy byli: Slonlewtkl 
— 4 i Kondracki — 2, dla Poznania No­
wak — 2 I Kawwa. Sędziował Gryglewtkl.

legia (W-wa) — Willa (Kraków) 1:1 (210). 
Wojskowi wygrali, lecz nie zachwycili. Le­
gia przez ealy ezas trwania meczu nie 
umlaTa znaleźć sposobu na wyciągnięcie w 
pole, wybitnie defensywnie nastawionych 
Willaków.

Bramki atrzelili: Minartowlcz — 3, Zguda

I Karpiński dla Legli oraz Ciężki dla Wi­
sły. Sędziował Szabłowski.

meczu Polonia pokonała Cracovip 5:1 (1:0).
Wszystkie bramki zdobył dis Polonii Out- 
kowiak, dla Cracovii — Kowalski. W dru­
gim spotkaniu zwyciężyła Spójnię (Poznań) 
5:0 (1:0). Bramki strzelili Zemyr, Gadtlkie- 
wlcz 1 Pappes. Oba mecze se.dziował Broi.

OSTROWIEC, 7,8 (lei. wi.) — sial Gliwice 
nie przyjechała do Stali (Ostrowiec), Odda 
jęc punkty walkowerem.

WROCŁAW, r.s (lei. wl.) — AZS (Wro­
cław) — Stal (Katowice) 2:4 (1:4). Bramki 
Zdobyli- Procel (4), Szendzielorz l Piwko 
dta Słali oraz Ktalochwll i Sznajder dla 
AZS-u: Sędziował Gawroński t Poznania.

ABELA

1- ttal (Oilrowiee)
1- legia (W-wa) 
l< Palenia (Bytom)
4. ttal (Katowice)
I. AU (Wrocław)
4. Cracoala
7. siat * (Gliwice)
I. AZS (W-wa)
7. Spójnia (Potna*)

11. AU (Petnań)
11. Wiała (Kraków)
12. Ogniwo (W-wa)

(1| 
<•1 
(11 
(I) 
HI 
(41 
(7)
<11»

(10) 
(«i

11: ł

II

11
Ml 4

»1 4 
«117 
Mdl 
14117 
41:24

111 I 51:75
IHI 
4H1

1H«
1114

Hi» 
nile 
MIS 
17145 
llM 
7:55

W tabeli „króla strzelców" prowadzą: Pró 
cel (Stal — Katowice) — 20 bramek. Ko­
waliki (Cracovla) — 14, Karpiński (Legia)— 
14, Kopra) (AIS Wrocław) — 12 | Menów- 
ski (AZS Wrocław) — 11.

ciężyła pewnie w czaeie 5:03. 
wioz uzyskała 5:08,3, A trGBóia Błaini 
czerowica również AZS Kraków ~ 
5:00.

Jak już podaliśmy Komisja eądalo- 
wbka przyznała tytuł mlBtńzowzM 
Wąsowicz z AZS-u Wrocław.

SIEDEM KONKURENCJI 
DLA MŁODYCH

Prócz biegów mistrzowskich roze- . 
grano w drugim dniu regat 7 bie. 
gów dla młodszych i nowicjuszy, któ­
re należały niejednokrotnie dio eł»- 
kawazych od biegów mistnśowakleiL 
Doskonale zaprezentowały Mę ósem­
ki. W biegu ósemek, półwyścigowych 
do lat 18-tu — zwyciężyła osada 
BTW Związkowca w czasie ^:41,5 
przed Budowlanymi Płock 3:46. Naj­
ładniejszym biegiem regat był bieg 
ósemek młodszych, w którym starto­
wały trzy załogi. Na torze rozegrała 
się zacięta Walka o prowadzenie po­
między załogą Kolejarzy BydgośżCz 
a Ogniwem Kalisz. Prowadzenia Shiie 
nla się kilkakrotnie. Kolejarze dyspo­
nują lepszym finiszem 1 zwyciężają 
w czasie 5:54,9, Kalisz 6:07,1, BTW 
Związkowiec 6:15,0. Osada Koleje 
rzy wiosłowała na lodzi wykonanej 
całkowicie we własnym zakresie z 
krajowego surowca.
W czwórkach półwyścigowych dla 

wioślarzy, którzy do dnia 31. 12. 48 
r. nie wygrali żadnego biegu, zwy­
ciężyła osada TW Włocławek —7:01 
przed Budowlanymi Toruń 7:07,8 i 
\VTW Związkowiec W-wa 7:08.
Do ciekawszych należał bieg czwó­

rek nowicjuszy, w którym po zacię­
tej walce na finiszu zwyciężyła osa­
da BTW Związkowiec w czasie 6:82,2 
przed TW Włocławek 6:37 i TW Po­
lonia Poznań 6:40.4. Osada WKSK 
Kalisz została za najechanie łodzi 
przeciwnika zdyskwalifikowaną.

Dwójki podwójne m!od-tzych zgroma­
dziły trzy usndy. Zwyciężyła w ładnym 
stylu zliłoga AZS-u Poznań w stóftdzle 
Krężckski i KUmsn 6:48,8 przed AZS- 
em Kraków 7:06,2 i AZS Wrocław 7:38.

IF fsemkcch kobiet BTW Związko- 
wiec zrewanżowało się za jjoniesionę 
ostntnio porażkę kombinowanej osadzie 
Warszawy, twyclężajęc w 3:57,7, osada 

W-wy 4:033.

IF czwórknch tenti lekkiej na 4 star­
tujące osady najlepszą okazała się zało­
ga TW Włocławek, która zwyciężyła w 
6:39 na pożyczonej w ostatniej chwili 
łodzi, przed AZSem Poznań 6:18,2 i 
TW Połonin Poznań 6:50,5.

KTO POJEDZ1E DO BUDAPESZTU

Na Mistrzostwach Akademickich 
Świata w Budapeszcie startować 
bądą: w jedynce Koterka F. z AZS-u 
Szczecin i w czwórce ze sternikiem 
załoga AZS-u Wrocław. Udział w mi 
strzostwach Verey 1 Csaby z uwagi 
na przekroczoną granicę wieku jest 
wątpliwy.
Na polecenie GUKF-u do Amster 

damu na Mistrzostwa Europy wyje- 
dzie prawdopodobnie tylko osada 
AZS-u Kraków. W dwójce podwój­
nej Verey i Csaba. Zarząd PZW jest 
zdania, że Verey i Csaba powinni 
zrezygnować z wyprawy do Buda­
pesztu, pozostać w Brdyujściu 1 tre 
nować do chwili wyjazdu do Am­
sterdamu, ażeby na mistrzostwa Eu­
ropy stanąć w pełnej fortnie. Sprze­
czności te były tematem obrad ści- 
słego Zarządu PZW, które jeszcze 
trwają.

Z. WicłMki

Cswórmec*
pływacki w BydqOBzesy

BYDGOSZCZ, 7 8 hel. *1.) — W Iblgani- 
zowanym w tamach jublluiżowyeh Imprez 
Brdy czwórmBćtu pływackim, * którym 
startowali zawodnicy PomofiBnlnt Toruń, 
Spójni Grudzlądł, Gwardii Sydgotru I Ju 
bilatkl, zwyciężyli cl ółtathl, użytkując w 
tumie 16ó pkt. ptzed Spójnią 99 pkt., Po­
morzaninem 90 pkt. I CwStdlą 26 pkt. Po­
prawiono kilka rekordów PemofMt

WYNIKI KGlini
100 m itylem dow.: Połtawisnka (Brda) 

1:29,2; 100 m klat.: Mrozówna (8)1:54,2; 
2oo m klat.: Mrozówna (8) 5t!M (Sowy 
rekord Pomorza); 100 m grzblat.! Bdtlcka 
(Spójnia Grudz.) 1:48,5.

MUCZTiNI:

100 m do W,: Plolrowtki (B) 1:10,5; 200 m 
dow.: Frleze (B) 2:42,7; 100 m grzb.i Pio­
trowski (8) 1:22,9 (rekord Pomorza); 1(J0 m 
klat.: żyznafski (Spójnia Grudz.) 1:27,3 (ra. 
kord Pom.); 200 m klat.: żyzhalskl (8p. Gr) 
3:12,4; iztai, 4)<lM zmienny (B) 5:57,5 (re­
kord Pomorza), tzfal. 5X50 (B) 2:38,7; Izta. 
feta 4>(1OO klat.: Spójnia Grudz. 4:00,8 
(rekord, Pom.): 100 m motylek: Rutkowski 
(Sp. Gr) 1:32,5 (rekord Pom.).
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Dobre nastroje asów lekkoatletyki Fantastyczny wynik oszczepnierki radzieckiej
Smirnickaja dystansuje MajucKają i Baumę

przed Akademickimi Mistrzostwami Świata
TROJKA czołowych naszych lek­

koatletów: Adamczyk, Statkie­
wicz i Mach I, odwiedziła w sobotę 

naszą redakcję. Bohaterzy meczu z 
Rumunią, zgrupowani obecnie na o- 
bozie akademików przed mistrzost­
wami świata, poszukiwali najwięk­
szych pamiątek z meczu — zdjęć.— 
„Buszowali" po archiwum redakcyj­
nym, szukając i Innych zdjęć z wcze­
śniejszych dni ich kariery.

— Nie tak dawno — zaczął przy 
przeglądaniu jednego z numerów A- 
damczyk — pisało się o mnie na ca­
łą stronę. Proszę: „Adamczyk bije 
rekord Polski — 744". A teraz jak 
skaczę 720, to muszę szukać swego 
nazwiska w głębi numeru. To jest 
los — uśmiecha się Adamczyk.

— Jak wygra pan w Budapeszcie 
1 poprawi rekord Polski, to znów 0a- 
my tytuł przez całą szerokość ko-
lumny pocieszamy rekordzistę
Polski, chcąc skierować rozmowę na 
temat występu naszych asów w Bu­
dapeszcie.

RYWALE ADAMCZYKA
— A kto tam będzie startował?— 

pyta Adamczyk — bo ja nic nie 
wiem o swych rywalach.

— Fikejz na pewno — odpowia­
damy.

— O, do niego to mam szczęście— 
zapewnia Adamczyk.

— Może Anglik Wiliama — 736.
— Tego to już trzeba się chyba 

bać — mówi nasz rekordzista — 1 
chwilę zastanawia się, po czym mó­
wi;

— Będę startował tylko w skoku 
w dal. W płotkach nie. Muszę się 
skoncentrować.

STATKIEWICZ SPODZIEWA SIĘ 
REKORDU ŻYCIOWEGO

Wybadawszy nastawienie Adam­
czyka (stwierdzamy wiarę we wła­
sne siły) zagadujemy Statkiewicza:

— Ile pan myśli zrobić w Buda­
peszcie ?

— Rekord życiowy może 
mówi z 
wicz.

— Ale 
wiony.

1;55

pobiję— 
Statkie-

zacieka-

niedowierzaniem

o ile? — pytam

powinienem zrobić.
Śliauowczo się z, tym. nle^zgad^aoi^ 

1-55,0 _ to za mało. Statkiewicz po­
biegł przecież w sztafecie z Rumu­
nami 400 m w 49.5 sek. Może więc 
przebiec pierwsze okrążenie w 54,0— 
54,5 bez rpecjalnego wysiłku. A że 
ma olbrzymią wrodzoną wytrzyma­
łość, drugie okrążenie w 59 sek. nie 
powinno mu nastręczać trudności.—

Lekkoatleci USA
nie zachwycili 
w Kopenhadze

KOPENHAGA. Międzynarodowe 
zawody z 
Szwedów, 
przyniosły 
poziomie.

udziałem Amerykanów, 
Duńczyków i Norwegów 
wyniki na różnorodnym

Najlepsze rezultaty padły w biegu 
110 m pł. — Attlesy 14,3 i w dysku 
Montgomerry 54,34.

Najsłabszy wynik osiągnął zwycięz 
ca skoku w dal — Palm 680.

Inne wyniki: 100 m i 200 m—Work 
10,7 1 22,6; 400 m i 400 m pł. —Fra- 
zier 50,1 i 54,7; 800 m — Brown 
1:57,3; 1.500 m i 1 mila — Robinson 
4:01; 4:26,8; kula — Montgomerry 

Frederichsen 52,70;14,69; młot
4X100 m szwedzka — USA 43,4; 
2:00,4.

Trudno kogoś wyróżnić 
na meexu Legia-Gwardia II

HA otwartym powietrzu w czasie opera­
cji słonecznej na stadionie WP odbyt 
się wakacyjny mecz bokserski Legia — 

Gwardia II z wynikiem 9:7. Poziom sla­
by — tak że trudno wyróżnić któregoś z 
zawodników. Na najlepszym poziomie od­
była słę walka Olszewskiego z Wilczkiem— 
Wilczek jednak daleki Jest od szczytowej 
formy — z trudem osiągnął zwycięstwo.

W koguciej Spaś (G) pokonał Pawłow­
skiego, w piórkowej I, Kaczmarek w dru­
giej rundzie wygrał przez t. k. o. z lep­
szym technikiem Żyglińskim (L). Sędzia rin 
gowy zbyt pochopnie przerwał walkę, od­
syłając świeżego Żyglińskłego do rogu. W 
piórkowej II, Janusz (G) zremisował z 
Kwietniem. W lekkiej dość dobry technicz 
nie Pyda (L) wygrał z leszczyńskim.

W pólśredniej Czypliński (l) zwyciężył 
Slminiaka przez k. o. w drugiej rundzie. 
Obaj zawodnicy zademonstrowali dość sil

ne ciosy. W średniej Wilczek (G) nieznacz 
nie pokonał Olszewskiego po wyrównanej 
walce. W półciężkiej Rzadkiewiez (G) po­
słał w 3 r. Sawickiego do „5" na deski, 
w chwilę później zwalił go znów na deski 
ale sędziowie uznali cios za nieprawidło­
wy i zdyskwalifikowali gwardzistę.

W ciężkiej Gościański (l) znokautował w 
2 r. Famulickiego.

Prowadził na ringu zawody — sędzia Kar 
ski.

REKORD NOWAKA POBITY
Ciężkoatleta radziecki Duganow 

ustanowił dwa nowe rekordy ZSRR 
w podnoszeniu ciężarów w wadze 
średniej. Duganow uzyskał w rwa­
niu oburącz 123,500 kg, co prze­
wyższa dotychczasowy rekord No­
waka o 0,5 kg oraz w rwaniu pra­
wą ręką — 88,200 kg.

Łódź propaguje 
lekkoatletykę

ŁÓDŹ, 7.8. (tel. wł.). ŁOZLA, pro­
pagując lekkoatletykę, organizuje na 
poważnych zawodach piłkarskich 
„migawkowe zawody lekkoatFetycz- 
ne". składające się z 2 konkurencji. 
Pierwsza próba odbyła się w przer 
wie meczu ligowego ŁKS Włókniarz 
— Legia. W biegu 800 m publiczność 
żywiołowo dopingowała młodego, 
niepokażnego Stępnia, który pierw­
szy przerwał taśmę w 2:07,9.

W sztafecie 4 X 100 m Włóknia­
rze łódzcy zajęli pierwsze miejsce— 
46,6 przed Pabianicami.

Wszystko to wyjaśniam naszemu mi 
strzowi, który patrzy na mnie z nie­
dowierzaniem.

— Przecież pan nie będzie chyba 
prowadził, tacy się znajdą. Może na­
wet poprowadzą 400 
dodaję.

Statkiewicz wciąż 
— Teraz, jak pan 

m w 53 sek. —

nie wierzy.
mówi, 1:53,5, a

w przyszłym roku może będzie pan 
chciał rekordu Polski. To za szyb­
ko zdaje się — mówi Statkiewicz.— 
Kucharski tak szybko nie awanso­
wał.

WIĘCEJ ZAUFANIA
— Kucharski w 1933 r. miał 1:59,9, 

w 1934 r. biegał około 1:55.0, a w 
Turynie we wrześniu tegoż roku o- 
siągnął 1:53,4. A rekord 1:51,6 usta­
nowił w 1935 r.

Nie wiem czy zdołałem tym prze­
konać Statkiewicza. Ale zdaje mi 
się, że chłopak ten winien mieć wię­
cej zaufania do swych sił. Nie miał 
go bowiem od początku swej karie­
ry, o czym świadczy jeden z drobia­
zgów.

Każdy prawie sportowiec (ponad 
90%) posiada wycinki z gazet, zdję­
cia od początku kariery. Pierwszy 
występ można nawet znaleźć w al­
bumach mistrzów. Statkiewicz do tej 
chwili nic podobnego nie ma i teraz 
dopiero myśłi o kolekcji wycinków 
prasowych i zdjęciach.

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI
Macha zapytujemy o zdrowie, ro­

zeszły się bowiem pogłoski, że cier­
pi on w dalszym ciągu na dolegliwo­
ści żołądka po każdym ciężkim bie­
gu-

— To „bujda" — odpowiada po

Rekord Polski juniorów 
bije Walendzik w Lublinie

LUBLIN, 7.8. (Tel. wł.) — Pierwsze 
le.kkoatlet; cznc mi-trzostwa Polski ZS. 
Gwardia zgromadziły na starcie 128 za­
wodników, reprezentujących 9 okręgów. 
Walka o pierwsze miejsce rozegrała się 
pomiędzy Krakowem i By dgoszcz.ą. Na 
trzecim niigjwu. zualaJ fituLuldin, co 
należy uważać za sukces ambitnie pra­
cującej sekcji pod kierownictwem nie­
zmordowanego . Kranika.

Poziom mistrzostw* był dość wyrów­
nany. Dobrze wypadły sprinty, biegi 
średnic i kula. Ozdobą mistrzostw by-

utalentowanegoło ustanów ir-nir przez
Walendzika z Bydgoszczy nowego re­
kordu Polski juniorów na 160 m. Uzy­
skanie II sek. na lubelskiej bieżni po­
zwala sądzić, że Walendzik z łatwością 
zejdzie poniżej 11 sek.

100 m — 1 Walendzik (Bydg) 11,0 (nowy 
rok Polski juniorów); 2. Grzanka (Bydg.) 
11,2 (w półfinale Grzanka uzyskał 11 sek );

200 m — 1. Grzanka (Bydg ) 23.6; 2. Jan 
tos (Kr) 24.8;

400 m — 1 Jackiewicz (lubi.) 53.2; 2. Szmł 
glel (Kr.) 55,0;

1500 m—1. Boczar (Kr.) 4:12,8; 
klewicz (Lubi) 4:14,5; 3. Gazecki 
4:16.4;

5000 m—1. Więcek Edw. (Kr)

2. Jac- 
(lubl.)

15:52.0;
Z. Więcok Ant. (Kr) 16:21,0; 5. Kramek (Lu- 

Biernat (Kr)5000 m x prxeexk.
10:47.7; 2. Kramek (lubi ) 11:05,4; 3. Zając 
(Kr) 11:25,6; 4. Słupecki (W-wa) 11:31.2;

4X100 m — 1. Bydgoszcz 45.6; 2. Kra­
ków 46.4; 3. Poznań 48.4;

wzwyż   1 Siemiątkowski (Bydg) 175, 
2. Bagiński (Kr) 167; 3. Stańczyk (Rzeszów) 
167;

w doi — 1. Andrzejkiewicz (W-wa) 630;
2. Kowalski (W-wa) 613; 3. Welnberg (Byd 
goszcz) 612;

dysk — 1- Uslak (Lubi.) M.63; 2. Maku- 

warszawsku gdańszczanin. — Po 
sztafecie czułem się bardzo dobrze, 
a chyba nie dałem w niej ze siebie 
mniej niż w biegu indywidualnym.

Uspokojeni dobrym stanem zdro­
wia mistrza 400 m, znów kierujemy 
myśli 1 słowa na Budapeszt.

— Rekord życiowy przydałby się— 
mówi skromnie Mach.

— A jakie warunki macie w AWF?
— Bardzo dobre. Na nic nie narze­

kamy, nawet na... jedzenie — odpo­
wiada zgodnie trójka mistrzów.

Jak tak dobrze jest na obozie, to 
możemy od mistrzów oczekiwać, że 
w Budapeszcie przysporzą nam kil­
ku sukcesów. S. S.

Skonecki i Czechoslowak - Krejcik
rozstawieni w turnieju w Sopocie

W
ją na 
dowe

DNIU dzisiejszym, tj. w po­
niedziałek rozpocząć się ma 

kortach Sopotu międzynaro- 
mistrzostwa Polski w teni­

sie. Złe przeczucia nas niestety nie 
zawiodły: jedynie trzech tenisistów 
zagranicznych (reprezentanci CSR) 
startować będzie w turnieju. Udział 
Węgrów nie może dojść do skutku, 
gdyż jako organizatorzy akademic­
kich mistrzostw świata w ramach 
Światowego Festivalu Młodzieży De 
mokratycznej odwołali oni wszel­
kie imprezy krajowe i wyjazdy za­
graniczne, koncentrując się na Igrzy 
skach akademików. Oczywiście w 
turnieju tenisowym, który wchodzi 
w skład bogatego programu Igrzysk

lec (Kr) 36.43; 2. Kołodziejski (Gdańsk) 
35.29;

kula — 1 Kołodziejski (Gd ) 13.62; 2. No 
wak (Pozn) 13,50; 3. Llsiak (Lubi.) 13.21;

granat — 1. Maciejewski (Bydg) 59.21; 2. 
Kołodziejski (Gd ) 59.07; 3. Nowak (Pozn.) 
56,48.

W klasyfikacji drużynowej pierw 
sze miejsce zdobył Kraków 122 pkt. 
przed Bydgoszczą 106 pkt. i Lubli­
nem 69 pkt. 4 i 5 miejsce zajęły Po 
znań i Gdańsk po 34 pkt. 6) Warsza 
wa 31 pkt. 7) Rzeszów 10 pkt, 8) 
Kielce 7 pkt., 9) Białystok 3 pkt.

Zakonspirowani koszykarze
zdobywają puchar Pol. YMCA

INTERESUJĄCY turniej koszykówki zorga­
nizowała warszawska YMCA na pięknej 

przystani nad Wisłą. Od dłuższego czasu 
pauzujący koszykarze mieli sposobność 
znów zmierzyć swe siły I sprawdzić naby 
te w Ak. WF wiadomości podczas obozu 
juniorów PZKSS.

Trzy dni walczyło 6 drużyn o puchar 
ufundowany przez organizatorów. Młodzi
koszykarze, gdyż oni dominowali w skła­
dach drużyn, wykazali się jednak formę 
doić miernę.

Robotnicy Franci! 
Finlandii i Wioch 
zmierzą się 
ze sportowcami Zw. Zaw.

Związkowa Reda kf i sportu przy crzz 
ułożyła Jut kalendariyk spotkań mię- 
dzynarodowych na rok 1910, który przed- 

stawia się następująco:

SPOTKANIA ZA GRANICĄ
1 luty: mecz bokserski z repr. włoskich 

Zw. Zaw. w Turynie lub Mediolanie;
2 kwiecień: spotkanie lekkoatletyczne z 

repr. FSGT w Paryżu;
I maj: mecz piłkarski z repr. TUI 

slnkach;
4 czerwiec: zawody bokserskie t 

lub Helsinkach;

H.l-

S lipca: zawody lekkoatletyczna FSGT w 
jednym z miast Francji;

4 lipca: zawody kolarskie z FSGT we
Frencjl;

7 sierpnie: mecz pływacki z repr. 
w Paryżu.

«POTKANIA W KRAJU
1 Upca: spotkanie w gimnastyce z 

FSGT;

Oslo

repr.

2 lipca: spotkanie szermiercze i FSGT;
3 lipca: ipołkanle piłkarskie z FSGT;
4 lipca: mecz bokserski równie* z 

cuzami;
I października: mecz bokserski z 

klubów robotniczych Finlandii;

Fran-

l I 7 lipca: spotkanie w lekkoatletyce 
i Finami;

8 lipca: ipotkanie w piłce nośnej i Fi­
nami.

polscy Żeglarze 
STARTUJĄ W CSR

Na zaproszenie Czechosłowackiego Zwląz 
ku Żeglarskiego żeglarze polscy wezmą 
udział w regatach na jeziorze Klinlezkl, 
pod Brnem. Regaty odbędą się w klasie 
jol olimpijskich w dniach 20 — 28 bm.

MOSKWA. Wspaniały rekord 
świata w rzucie oszczepem — 
53,41 ustanowiła zniotaezk* ra­
dziecka Smirnickaja w czasie mi 
strzostw Moskwy. Wynik ten prze 
wyższa oficjalny rekord świato­
wy — 48,21 — Austriaczki Dan­
iny (zeszłorocznej mistrzyni olim­
pijskiej) o 5,20 m. Od nieoficjal­
nego rekordu świata, będącego re 
kordem ZSRR — (Majuczaja — 
50,32), jest lepszy o 3,M.

Wynik ten jest wielką niespo­
dzianką dla wszystkich fachowców, 
którzy nie spodziewali się, iż Smir­
nickaja zrobi tak błyskawiczne po­
stępy. Przed 10 dniami rzuciła ona 
w czasie meczu z CSR 49,59. Poprą 

biorą udział Węgrzy i to w najsil­
niejszym składzie. Warto przypom­
nieć, iż przed dwoma laty tytuł aka 
demickiej mistrzyni świata w teni­
sie zdobyła czołowa zawodniczka 
Węgier — Peterdy, którą m. in. o- 
czekiwaliśmy na kortach Sopotu. Pe 
terdy niewątpliwie bronić będzie w 
Budapeszcie swego zaszczytnego ty­
tułu.

Czesi delegują do Sopotu swój naj 
silniejszy garnitur, na jaki ich w tej 
chwili stać: mistrzynię krajową Mi- 
skovą, którą znamy doskonale z kil 
kakrotnych występów w Polsce 
(Czeszka nigdy nie grała tylko w 
Warszawie), następnie rokującego na 
dzieje Krejcika, który dwukrotnie 
pokonał w swej karierze Piątka 
(raz w Katowicach przed dwoma la 
ty 6:0, 6:3, a drugi raz w 
sezonie w czasie tournee 
po CSR), oraz bliżej nam 
go gracza — Javorskyego.

bieżącym 
Polaków 

nieznane- 
Powraca-

jąc do osoby Krejcika, przypomina­
my, iż stoczył on dobry mecz ze Sko 
neckim w finale turnieju w Braty­
sławie i uległ dopiero w 5 setach. 
Miskova nie raz toczyła zacięte_wal- 
ki z jędrzejowską. Czeszka gra ła­
dnie, ofensywnie i będzie niewątpli 
wie jedną z największych atrakcji 
turnieju.

Organizatorzy rozstawią napewno 
w grze pojedyńczej mężczyzn: u gó­
ry — Skoneckiego, u dołu zaś —

Być może, że nie bez wpływu na Ich za­
granie miał wybitnie towarzyski charakter 
turnieju, jednak należało oczekiwać od nich 
czegoś więcej, niż zademonstrowali licz­
nej rzeszy plażowiczów.

Zwycięstwo, bez porażki, odniósł zespół 
ZMPK (zagorzali miłośnicy piłki koszyko­
wej), startujący jako drużyna niestowarzy- 
szona, zostawiając w pobitym polu Spój­
nię, Kol. Polonię, YMCA, Budowlanych I Le 
gię.

Najbardziej interesującym spotkaniem by 
la walka „niestowarzyszonych" ze Spójnią 
z wynikiem 24:21 dla pierwszych.

Pozostałe wyniki: Polonia — Spójnia 38:21 
ZMPK — Budowlani 39:Z6, ZMPK — YMCA 
47:32. ZMPK — Legia 31:16, ZMPK — Polo­
nia 3331, Spójnia — Budowlani 34:22, Po­
lonia — YMCA 49:16, Spójnia — YMCA 
45:12, Budowlani — Legia 34:30, Budowla­
ni — Polonia 26:24, Legia — YMCA 42:25.

Dla zdziwionych zwycięstwem „niestowa­
rzyszonych" nad znanymi koszykarzami sto 
licy, wyjaśniamy, że byli to w większości 
zawodnicy ligowego AZS, którzy widocznie 
nie bardzo wiedzą, czego chcą, jeśli „drą 
koty" z kierownictwem sekcji AZS i z te­
go powodu tym razem usamodzielnili się.

W Zespole tym grali m. In.: Bartosiewicz, 
Olełiewicz, Christians i Dobrucki. W Spój­
ni — Ptaszyńskl, Prochorec, Komala, Du- 
rzak, w Polonii natomiast b. zawodnicy 
YMCA — Dzierzko, b-cla śleziccy, Zagór­
ski i Żochowski.

FSGT

5 lat sportu stolicy
na wystawie Si.U.K.F

STOŁECZNY URZĄD KULTURY FIZYCZNE! 
przygotowuje wyzlawę, obrazującą do­
robek «portu w itolicy na przestrzeni lat 

1948 — 1949.
Bilans powojennych osiągnięć sportowych 

Warszawy obrazować będą liczne wykre­
sy I plansze oraz fotograRo, dyplomy itp. 
Całość udekorowana będzie nagrodami I 
proporczykami zrzeszeń i klubów sporto­
wych. Część pokazu ilustrować będzie pro 
jwkty dalszego rozwoju I rozbudowy obłok 
tów sportowych na terenie stolicy.

Wystawa składać się będzie z trzech dzia 
łów: dział olicjalny — obrazujący pracą 
Stołecznego Urzędu Kultury Fizycznej, jako 
władzy koordynującej wszystkie poczyna­
nia sportowa na terenie stolicy oraz dwa 
działy, zawierające stoisko poszczególnych 

sportowych. Specjalno 
i będzie rozwojowi I 

w Związku Radziec-

zrzeszeń I związków : 
miejsce poświęcone 
osiągnięciom sportu 
kim.

Wystawa odbędzie slę w lnach lalach
odremontowanego gmachu Ośrodka Kultu-

wiła więc swój rekord życiowy w 
ciągu paru dni prawie o 4 m!
Smirnickaja startowała w mistrzo 

stwach Moskwy poza konkursem.
Tytuł zdobyła Czudina, 
45,00 m. Był to czwarty 
strzowski Czudiny, która 
80 m pł. — 11,9; w dal 
wzwyż — 163.

rzucając 
tytuł mi-
wygrała 
— 567 i

niecow — 180; w dal — Wołkow — 
699; kula — Tutęwicz — 15,39 (rek.
Moskwy).

REKORD W RZUCIE MŁOTEM

Startujący poza konkursem na mi 
strzostwach lekkoatletycznych Mo­
skwy, mistrz ZSRR w rzucie mło­
tem Kanaki ustanowił nowy rekord 
Związku Radzieckiego. Rekordowy 
wynik — 57,86 m przewyższa o 0,71 
m poprzedni rekord ZSRR, ustano­
wiony w ubiegłym miesiącu przez 
Kanakiego podczas zawodów z CSR.

W ostatnim dniu mistrzostw zwy 
ciężyli:

Mężczyźni: 200 m — Sucharew 
21,7, 1,500 m — Susłow 4:03,2; 3.000 
m z przesz. — Zwierjew 9:29,8; tycz 
ka — Sucharew 410; mJ«t — Isajew

W pozostałych konkurencjach ko­
biecych zwyciężyły: 100 m — Mal- 
szyna — 12,4; 200 m — Biinowa — 
25,6; 800 m — Wasiljewa — 2:18,6; 
kula — Andrejewa — 14,13.

Mężczyźni: 100 m — Sucharew— 
10,7; 400 m — Komarow — 50,1; 800 
m — Pugaczewski 1:54,8; 5.000 m— 
Kazańcew — 15:03,0; wzwyż — Kuź

Krejcika, który powinien walczyć 
wejście do finału z Piątkiem.

o

W niedzielę połączyliśmy się z So 
potem i dostaliśmy dalsze szczegóły, 
dotyczące turnieju od ref. wyszkolę 
nia PZT Staniszewskiego.

— Od kilku dni Sopot żyje teni­
sem — opowiada on — zaintereso­
wanie turniejem jest olbrzymie, 
choć zmartwieni są wszyscy, że nie 
zobaczą Asbotha. Wiceprezes PZT 
inż. Olszowski wyjechał w ’ niedzie­
lę do Warszawy, by spowodować je­
szcze przyjazd tenjsistów węgier­
skich do Sopotu. Nie rezygnujemy z 
powiększenia obsady. Jakie będą e- 
fekty starań inż. Olszowskiego — 
trudno przewidzieć...

W poniedziałek turniej rozpocznie 
się od gier juniorów. W grach u- 
czestniczyć ich będzie 16-tu. Rozsta 
wiliśmy Radzio, Kudlińskiego, Chri 
sta i Licisa. W półfinałach teoretycz 
nie spotkać się powinni Radzio z 
Licisem i Christ z Kudlińskim.

W niedzielę cała warszawska Le­
gia stawiła się na kortach w Sopo­
cie w komplecie, Jędrzejowska wyje 
chała z Katowic w niedzielę, spo­
dziewamy się jej w poniedziałek 
rano. Jest także Bratek. Skonecki 
stale trenuje z miejscowymi gracza 
mi. Korty przedstawiają się impo­
nująco. Wszystko jest już gotowe 
do rozpoczęcia turnieju.

Tyle ref. wyszkolenia PZT. W 
Warszawie bawił w niedzielę przeja 
zdem Ksawery Tłoczyński, który zło 
żył wizytę w naszej redakcji. Tło­
czyński grać będzie debla w Sopocie 
wraz z Piątkiem. Ciekawi jesteśmy 
jak wypadnie ta para w turnieju. 
Może wreszcie Piątek znajdzie odpo 
wiedniego partnera, (tom).

Skonecki Nr. 10 
na liście europejskiej
Jacques Kauffman, sekretarz sek­

cji daviscupowej przy Międzynaro­
dowym Związku ogłosił listę 10-ciu 
najlepszych tenisistów europejskich 
1) Drobny, 2) Cucclli (It), 3) Ber­
nard (Fr), 4) Asboth (Węgry), 5) Jo 
hansson (Szwecja), 6) Nielsen (Da­
nia), 7) Abdesselam (Fr), 8) Mottram 
(Anglia), 9) Van Swoi (Hol.), 10) Sko 
necki (Pol.).
Skonecki więc po raz pierwszy 

znalazł się na liście graczy europej­
skich.

OBÓZ ŚLĄSKICH TENISISTÓW
Staraniem Śląskiego OZTen został zorga­

nizowany w Katowicach na kortach Stall 
(dawniej Pogoń) obóz treningowy dla naj­
lepszych śląskich juniorów tenisowych.

Na obozie zaromadzono 30 najlepszych 
zawodników. Z bardziej znanych zawodni­
ków widzimy: Licisa, Ciesze*wskiego ze 
Stali Katowice oraz Sebralę i Piotrowskie­
go ze Siali Gliwice.

ry Fizycznej przy ul. Rozbrat 26. Projekto­
wane w końcu lierpnia br. otwarcie wy­
stawy, połączone będzie z oficjalnym ot­
warciem Oirodka. Dla zwiedzających wy­
świetlane bądą filmy zportowe.

TOB SPORTOWCOW-LOTNIKÓW 
W WALCE O TYTUŁY

GDYNIA, 7.B (tel. wl.) — Z udziałem 700 
zawodników rozpoczną «ię w poniedziałek 
na stadionie Miejskim we Wrzeszczu zawo­
dy sportowe o mistrzostwo . Wojsk Lotni­
czych. Impreza ta potrwa 6 dni i rozegra­
na zostanie w następujących konkuren­
cjach: piłka nożna, lekkoatletyka, piłka 
ręczna, boks, pływanie.

W poszczególnych dyscyplinach konkuren 
cja jest bardzo 'silna i należy się spodzie­
wać zadętych walk i dobrych rezultatów, 
Np.: do mistrzostw w boksie zgłosiło się 
88 zawodników, w tym szereg daleko za­
awansowanych,

400 m kobiet — Blinowa — 58,4.

3 TYTUŁY MŁODEGO SKOCZKA

W Mińsku odbyła się V Sparta­
kiada okręgowa przy udziale 1.200 
zawodników. Na wyróżnienie zasłu­
gują wyniki młodego skoczka Zołot 
nikowa: w dal — 689, trójskok 
14,30; tyczka — 350.

S i a d i o n 
na 100 iys. widzów 
w Leningradzie

Już w tym roku Leningrad bę­
dzie miał wspaniały stadion na 
109.000 widzów.

Najnowocześniejszy stadion świa­
ta rozpoczęto budować przed woj­
ną, niestety działania wojenne przy 
niosły wiele szkód. Dopiero nieda­
wno przystąpiono do odbudowy ani 
szczeń i do kończenia pięknego* ob­
iektu, w którym znajdą zastosowa­
nie najnowocześniejsze urządzenia.

A. Eolski. Grudziądz. — Ma Pan rację. 
Jest to rzeczywiście karykatura Biankors- 
Koęn, wycięta z miesięcznika angielskiego 
a nie polhka lekkoatletkal Uważa Pan, te 
takie postępowanie wywołuje, Ironlczny- 
uśmi.ech na ustach sportowców^ nam wy­
daja się. że jest to lekceważenie własnych 
czytelników. Ale to nie nasza sprawa, pro 
simy zwrócić słę z pretensjamł bezpośre­
dnio do zainteresowanego pisma.

Andrzej Pluski I Z. Moren. W-wa — 
W historii piłkarstwa znane są wypadki, 
że przy zderzeniu z napastnikiem bramka 
rze doznają ciężkich obrażeń, śmiertelne 
wypadki zdarzyły się przed wojną na te­
renie Anglii i Francji. Opowiadania o «trza 
łach Kohuta i Parpana to zwykle bajeczki.

len Antoszewski, Łódi. — W sprawie, o 
którą Pan zapytuje nic nie wiemy.

Wacław Tyszka, W-wa. — W meczu z Po­
lonią (Bytom) Ochmański zdobył dwie bram 
ki, a nie jedną, jak podawaliśmy. Stąd 
różnica.

Witold Maciejewski. Białogard — Nleite 
ty. Sami chętnie kupujemy.

Zygmunt Bukowiński. W-wa - Sprawy te 
zależą od Międzynarodowych Federacji 
Sportowych. Na zorganizowanie tak wiel­
kiej imprezy nie stać nas z bardzo wielu 
względów.

Kibic z Gdańska. — Prosimy nieco pocze 
kać. Postaramy się «pełnić Pana życzenie 
w niedługim czaile.

Tadeusz Calczyńrkl. Sobolew. — 1- Nie 
wszystkie konkursy opierają się na tych «a 
mych regulaminach. W jednych konkursach 
można, w innych nie. 2. Szkoły dziennikar­
skiej w lej chwili w Police nie ma. Są 
«tudla przy ANP w Warszawie i w Łodzi. 
Wiek nie odgrywa «oli. Wymagane świa­
dectwo dojrzałości (duża matura). 3. Kol­
czyński przez pewien okres czasu był pra­
cownikiem Rzeźni Miejskiej w Warszawie.

Zenon Grzybowski. Ozorków. — 1. Do 
19-tu. 2. Okręgi wybierają najlepszych Ju­
niorów, wysyłają na obóz. Po eliminacjach 
najlepsi startują w mistrzostwach Polski.

Nowak. Szczecin. — List przesialiśmy do 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej. Ze 
względów dyscyplinarnych. Sprawa docho­
dzenia gazety do Szczecina zależy od kol­
portażu.

Tadeusz Sikorski. Milanówek. —. listow­
nych odpowiedzi nie udzielamy. Wykaz 
wszystkich spotkań reprezentacji piłkar­
skiej Polski zamieściliśmy w Nr 46 Prze­
glądu Sportowego z r. 1947. Strzelców bra­
mek podajemy przed każdym meczem mię­
dzypaństwowym.

J. Wasilewski, W-we. — Na ogół lista 
jest trafna, choć niewątpliwie wprowadzi­
libyśmy do niej pewne poprawki. Układa­
nie listy w czasie martwego sezonu jest 
trudne I ryzykowne.

Wałd. Gdańsk. — Sprawę zbadamy i pań­
ski list skierujemy do kompetentnych czyn 
ników.
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nie brzmią! pochlebnie dla Zrzeszeń Sportowych

P
OLSKI Związek Piłki Nożnej ma za sobą sporo Jat doświadczeń.
Uwidacznia się to w licznych jego pociągnięciach i unikaniu do­

rywczych aktów, wymagających co szybszej — korekty. Stąd też wyni­
kła niedzielna konferencja z udziałem prezesów okręgów oraz delega­
tów z poszczególnych wydziałów sportowych. Na sali obrad zabrakło 
jedynie przedstawicieli Szczecina 1 Częstochowy.

Zarząd PZPN zwołał obrady, po­
nieważ chciał zapoznać się z głosami 
terenu i w oparciu o nie wystąpić 
z pewnymi konkretnymi wnioskami 
do wyższych władz sportowych. A 
zagadnień jest mnóstwo, więcej, niż 
obejmował to program niedzielnego 
posiedzenia. Wypłynęły one niejako 
samorzutnie, gdyż łączą się z próbie 
mem kształtowania naszej rzeczywi 
stości piłkarskiej, zarówno na szeze 
blu reprezentacyjnym, jak masowe­
go wyszkolenia i kształcenia junio­
rów.

Na zebraniu obecny był przedsta­
wiciel GUKF, insp, Miller. Miał on 
możność nie tylko zapoznać delega­
tów w ogólnych zarysach z zapatry­
waniami swego Urzędu, ale i prze­
konać się, że skargi, jakie nadcho­
dzą ze wszystkich stron, nie są je­
dynie „negacją dla negacji", lecz 
mają oparcie w b. realnych fak­
tach.

Naczelnym motywem niedzielnego 
„koncertu życzeń" była niestety zła 
praca Zrzeszeń sportowych, którym 
■w nowym schemacie organizacyj- 

, nym przypada niemal decydująca 
rola!

Z ust delegatów dowiedzieliśmy 
. się, że istnieją np. zrzeszenia, gdzie 

inspektorami i instruktorami są 
. czynni piłkarze... zdyskwalifikowani 
. za niesportowe czyny. Słyszeliśmy o 

inspektorach sportowych, którzy są 
junioramil Posiadają oni naturalnie 
zbyt mało doświadczenia i wiadomo 
ści, by praca ich dała jakąkolwiek 

. korzyść.

PARADOKS
. Inspektor Miller zauważył słusz­

nie, iż jest rzeczą niezrozumiałą, dla 
czego obecni na zebraniu doświad­
czeni działacze nie reprezentują wła 
ściwie poszczególnych Zrzeszeń, któ 
rych są przeważnie członkami. Jest 
to rzeczywiści^ fpą^adókś,/że-.w Żrze 
szeniach^słyszynty^us tawi cźnb "skar­
gi na bi^Ję:, a równocześnie
posiadamy jedhak w Polsce sporo 
jednostek kwalifikowanych i chęt­
nych, dla których sport jest nie tyl­
ko niepopłatnym dodatkowym zaję­
ciem, ale i pasją!

Źródeł tej pozornej sprzeczności 
szukać należy jednak w tym, że 
przeważna część naszych działaczy 
sportowych, to ludzie na stanowi­
skach, którzy nie zechcieliby zapew 
ne porzucić swej pracy dla funkcji 
„zawodowego działacza sportowego". 
Niemniej jednak od dobrego roz-
wiązania tego zagadnienia 
ogromnej mierze dalsze 
Skiego sportu.

zależą w 
losy pol-

PAPIERKI
Słyszeliśmy skargi nie tylko na

Zrzeszenia (z przykładami), ale i na 
Woj. Urzędy Kultury Fizycznej. Sły 
szeliśmy gorący protest przeciw za­
mienianiu roboty sportowej na ja­
kieś papierkowe urzędowanie. Dziś 
doprowadza do rozpaczy, a jutro do 
rezygnacji ludzi, którzy chętnie po­
święcają swój wolny czas, by budo­
wać sport polski, ale nie myślą o- 
fiarować go chorobliwemu maniac- 
twu biurokratycznemu.

POTRZEBA CZASU I WYSIŁKU
Uwagi w sali konferencyjnej przy 

ul. Stalina, czynione były w sposób 
poważny i rzeczowy, toteż przedsta­
wiciel GUKF zapewnił zebranych, 
że przekaże je tam, gdzie należy, 
by usunąć niedomagania, Równocze 
śnie insp. Miller w końcowym sło­
wie stwierdził słusznie, że niedoma 
gania nie wypływają z fałszywie o- 
branej drugi. Reorganizacja, jaką 
przeprowadziliśmy i przeprowadza­
my, jest słuszna i odpowiednia, tyl­
ko po tak ciężkiej operacji potrzeba

Wokół ringów
Łcjowanle tezgrywok I f II ligi Bek sol­

skiej odbędzie się 27 bm w lokalu PZB.
Majowski — bokser Gwardii warszaw­

skiej, uległ podobno wypadkowi motocy­
klowemu pod Białymstakiem. Szczegółów 
brak.

Waksak przegrał przez k. o. w 5-ej run 
dzio z Bobby Dikesem. Walka odbyła się 
w Miami. W końcu czwarle] rundy Wal­
czak padl na deski, ale wyralowal go 
gong, w plutej zainkasowal potęiny pod­
bródkowy, klóry pozbawi) go przytomno- 
ici.

Austriak Wcidin walczył w Wiedniu i ino 
kantował w 2 r. nieznanego Francuza Ab- 
daitaha.

Rewanż Cordan — la Maila wyznaczo­
no na dzień 28 września,

Irlandia pokonała Belgię 1Z;2 w Dubli­
nie Jedyne punkty dla Belgów zdobył 
Charles w wadze lekkiej, zwyciężając przoz 
t. k, o. w III rundzie mistrza Europy Mc 
Cullagh'a

nieco czasu, by rekonwalescent do­
szedł do pełnego zdrowia. Dobra wo 
la, zapał 1 ambicja wszystkich pra­
cujących w sporcie przyspieszą uzy­
skanie równowagi.

DWA OŚRODKI
Naszkicowaliśmy w najogólniej­

szych zarysach tenor obrad, które 
poświęcone były .problemowi, jak 
wyjść z impasu. PZPN ma pewne 
koncepcje. I tak myśli się o stwo­
rzeniu dwu silnych ośrodków piłkar 
sklch, które miałyby stać się nieja­
ko' bazą wypadową. Na ośrodkach 
tych skoncentrowanoby główne wy­
siłki, kierując tam najlepszych gra 
czy I trenerów. Koncepcja ta znala­
zła naogól poparcie, aczkolwiek 
wszyscy zdają sobie sprawę, że 
techniczne jej przeprowadzenie na­
potka na duże trudności. O wielkiej 
dojrzałości czołowych działaczy pił­
karskich świadczy fakt, że odrzucili 
na bok ambicje lokalne i zgodzili 
się, by ośrodkami tymi była War­
szawa, jako stolica państwa, oraz 
Kraków, jako stolica piłkarstwa poi 
skiego. Jest to naturalnie początek 
akcji, która z czasem została by roz 
szerzona.

PACZKI ŻYWNOŚCIOWE
Mówiono również o zabezpieczeniu 

czołowym zawodnikom urlopów za­
równo na treningi, jak i spotkania. 
Urlopy te byłyby płatne. Tendencją 
ogólną jest utrzymanie piłkarzy i to 
wszystkich-kategorii przy ich warsz­
tatach pracy z tym jednak, że zabez­
pieczy im się możność takiego życia, 
jakie wymaga intensywna praca spor 
towa. Zagłębie znalazło znakomity 
środek. W dawnym RKU nie daje się 
dyjet lecz paczki żywnościowe i to 
za... treningi, Efekt jest frapujący, 
gdyż na zaprawę schodzi się pełny 
komplet 16 graczy. Kto wie, czy nie 
jest to jedna z dróg, która również 
prowadziłaby do celu.

Długą debatę wywołała sprawa 
szkolenia ■ juńioróibf Prezes inż, 'prżfe'- 
worsld zreasumował ją, stwierdzając, 
że okręgi chcą podjąć się szkolenia 
juniorów. Zrzeszenia powinny dostar 
czyć na to środków. PZPN ze swej 
strony szkolić będzie pewną ilość 
najhardziej utalentowanych młodzi­
ków. Na ten cel wytlał już zresztą 8 
milionów złotych,

DO ROZPATRZENIA
Zadaniem konferencji było zapozna 

nie zarządu PZPN z problemami ja­
kie utrudniają normalny rozwój pił­
karstwa. Następna konferencja, po-

Powakacyjna rozmowa z prezesem Je^rzejewskim
77

^1¾

zostaną wyeliminowane z regulaminu P. Z. B
ETNIE wczasy przerwały do pe­

J-l wnego stopnia nasze kontakty z 
PZB — a więc aby zorientować się 
w pracach letnich zwróciliśmy się 
wprost do prezesa PZB — Jędrzejew 
skiego.

— Chcielihyśmy się dowiedzieć, czy 
Związek już jest gotów do walnego 
zgromadzenia? - rozpoczynamy roz 
mowę.

— Walne zgromadzenie zostało 
odłożone na dzień 2 października _  
słyszę na wstępie. Spowodowane to 
zostało opieszałością kilku oleręgów, 
które jeszcze dotychczas uiie nade­
słały sprawozdań z działalności.

ZMIANY STATUTU

I REGULAMINÓW

Najważniejszym tematem obrad 
październikowych, mówi dalej pre­
zes, będzie zmiana statutu, oraz 
zmiany regulaminów, które muszą 
być przystosowane do nowej struk­
tury, Regulaminy muszą być więcej 
przejrzyste i uproszczone i należy z 
nieh usunąć różne prawne kruczki. 
Muszą one zabezpieczać osiągnięcia 
zawodników na ringu — a dla publi­
czności klęska czy porażka danego 
boksera musi być zrozumiała.

— Czy więc dążenia w kierunku-
jawnego 

Prezes 
— No 

wczesne

Sędziowania?...
Jędrzejewski uśmiecha się. 

nie, to jeszcze było by zbyt 
— w każdym razie będzie

to pierwszy krok ku jawnemu sędzio 
w ani u,

W dalszym ciągu nowe regułami-

MM i i-5 {■ 1J|-1 Hi J? JH m M Sit
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święcona sprawom organizacyjnym, 
odbędzie się we wrześniu, Prezes 
PZPN Inż. Przeworski poprosił przed 
stawicleli olzręgów, by do tego czasu 
zechcleli omówić na swoim terenie 
następujące zagadnienia:

1. Czy organizacja pierwszej klasy 
państwowej zdała egzamin?

2. Czy druga klasa państwowa ma 
rację bytu?

3. Czy międzymiastowe spotkania 
są wskazane?

4. Czy mają cel rozgrywki o pu­
char i gry międzyokręgówe?

5. Czy byłoby wskazane wprowa­
dzić puchar RP z udziałem drużyn 
wszystkich klas?

6. Jak przeciwdziałać zacietrzewię 
niu lokalnemu i klubowemu, które 
doprowadza do interwencji czynni­
ków postronnych?

7. PZPN nom się z zamiarem znie­
sienia protestów, z tym, że anulowa­
nie gier czy t. p. następowałoby je­
dynie na podstawie raportów obser­
watorów.

8, Celem polepszenia sytuacji sę­
dziowskiej PZPN zaangażował dwóch 
„trenerów objazdowych", którzy prze 
prowadzą kursy w terenie.

W końcu ińż. Przeworski stwier­
dził, że PZPN dąży do reformy swe­
go „sądownictwa sportowego" 1 w 
ogóle uproszczenia manipulacji pod 
hasłem „mniej pisaniny, więcej pra­
cy sportowej".

Od siebie dodajemy,.że należałoby

je bardzo polecić wszystkim. naszym 
urzędom i instytucjom sportowym, 
które częstokroć intensywną, działał- 
nóścią biurkową chcą pokryć brak 
efektów w pracy terenowej, która 
jest dla nas ważniejsza, niż komple­
towanie papierków, których 1 fok 
nikt później nie czyta.

NA BOKU
Mimo ograniczenia tematów padło 

w czasie dyskusji tyle ciekawych- 
uwag i informacji, że trudno zebrać 
je w artykule sprawozdawczym,

I tak np. Wybrzeże wysunęło pro­
jekt zorganizowania mistrzostw na 
bazie klubowej. Liczyłoby się więc 
punkty nie tylko pierwszej drużyny, 
ale drugiej, ewentualnie trzeciej 1 ju­
niorów. Zmusiłoby to do zatroszcze­
nia się o rezerwy i narybek. Tego ro­
dzaju mistrzostwa w ramach, okrę­
gów istnieją na terenie ZSRR i to z 
bardzo dobrym skutkiem, to też na­
leżałoby je jedynie polecić.

Inspektor Miller zwrócił uwagę na 
niedostateczne przygotowanie piłka­
rzy, którzy zasklepiają się całkowi­
cie tylko w jednej dziedzinie sportu 
i nie posiadają ogólnej sprawności 
fizycznej, co jest zapewne w wielkim 
stopniu przyczyną ich słabej formy. 
Opinia ta spotkała się z ogólną zgo­
dą i poczynione zostaną kroki zapo­
biegawcze, tym bardziej, że PZPN 
chętnie poprze każdą akcję szkole­
niową w tym kierunku.

Podniebny toi cxy skok o lycice?
Stojaki,.tyczka.i sędziowie, wskazują na to, że Mateckięgo nie, wyrzuca 
no z samolotu, ale że tak nie powintto. się skakać o tyczce/Szczęście bo­
wiem nie zawsze sprzyja tak jak z Rumunią. Voto W. Zarzycki

Saunders Król gór na czele reprezentacji Anglii
TERMIN VIH Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski zbliża 

milowymi krokami. Za dwa tygodnie, 22 bm., pierwszym
się Już 
etapem

na trasie Warszawa — Łódź będzie zapoczątkowana Impreza na mia­
rą; jakiej jeszcze nie było w polskim'kolarstwie, bowiem nigdy do­
tychczas nie zdarzyło się, aby startowały reprezentacje aż 10 państw, 
jeśli pouczymy i zespół,. Polonii francuskiej.

Nasza czołówka trenuje-zapamiętale na oboźle iv Szczecinie. Wła­
śnie nadeszła od niej do Komitetu Organizacyjnego wyścigu depesza 
o lakonicznej- wprawdzie/ ale.” wymownej treści:

— Jesteśmy w dobrej formie 
stop trenujemy sumiennie,-licząc się 
z groźną konkurencją stop przygo­
tujcie dwa kg... kompresji stop.

PREZENTUJEMY FRANCUZÓW

Wśród zespołu francuskiego FSGT 
mamy trzech kolarzy, którzy startowali 
w wyścigu Praga — Warszawa. Znamy 
ich dobrze z tej trasy i wiemy, że re- 
pnizenhiją doskonałą jdusę.

Asem atutowym .jest llcrbnloit. Oto 
jego najlepsze wyniki w tym sezonie:

Fi

ny walczyć będą z walkowerami, a
,za-nadto wprowadzą, nowe pojęcie

spor

. Preges PZB . .
Hanryh Jędrzejewski 

wodnika przynależnego do koła 
towego",

MECZ Z CSR
, Przechodzimy teraz na tematy kon 

taktów międzynarodowych:
— Najnowszą wiadomością jest 

propozycja Związku ’ Bokserskiego 
CSR, który prosi o wyznaczenie ter­
minu, na mecz .międzypaństwowy w 
Polsce. PZB wysunie termin 8 grud­
nia dla spotkanie w Lublinie, wzglgd 
nie w Rzeszowie (łub odwrotnie); Z 
Czechami odbędą się bowiem dwa 
mecze. Chodzi nam o spopularyzowa 
nie pięściarstwa — tak. aby Lublin i 
Rzeszów mogły oglądać dobry boks.

M: Pite
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Sur'

II miejsce w wyściku P — W, III — 
Paryż — Roubaiz, VII — Grand Prix 
dziennika FHumanitc, VII — Paryż — 
Tours. Riegert ID m. P — WT V — 
Paryż — Tours, IX — Paryż — Rou- 
baix- Gafnier: IV — P — W, IV Pa­
ryż — Tours, mistrz Paryża w wyścigu 
FSGT w 1948 r. Davie — VII — w 
Irzyetapowym wyścigu Lyon — Paryź 
(582 km) w 48 r„ 111 — w wyścigu Po­
łudnia w trzech etapach. Alix: I in. — 
Paryż -— Roubaix, I — J’aryż — Lille, 
II — Paryż — Tours, III — Grand

Prix rHurnanite. Serra: I w wyścigu 
Południa, I w,wyścigu dookoła Laugwe 
docji. łdaestri: IV w wyścigu Południa, 
XI ;— Lyon — Paryż 48 r. Letnay: 
II m. Paryż — Tours, II — Grand Prix 
1 Humanite_'49.> r., VI —Paryż .— Rou- 
baiz..,

' SFECyĄLNE' MENU
DLA WŁOCHÓW '

Wiemy, że kuchnia włoska jest ótB- 
mienna od naszej, a wyrazem tego jest 
prośba Włochów,' aby przystosowano me 
nu w <'wyścigu Dookoła -Polski według 
zwyczajów” włoskich lub francuskich.

W Komitecie Organizacyjnym prośba 
Włochów - spotkała się z przychylnym 
przyjęciem ”i 'Włosi będó mieli do dy­
spozycji posiłki, do ” jaki cli są 'przyzwy­
czajeni u.-Mpbie, a więc m. in. kurczy 
ta, ryby i ryż.

SAUNDERS — „KRÓL GÓR"

Z - wielkim zainteresowaniem będzie- 
my obserwowali kolarzy angielskich, re­
prezentantów Związków Rohotńicżycli, 
którzy po raz pierwszy będą, gościli na 
naszych.szosach.. ,

— Nie nazywam się Kobus, jeżeli rwy 
dęzeą pierwszych trzech etapów nie hę 
dzie Saunders! —. mówi komisarz wy; 
śdgu-

Projektujemy mecze w październi­
ku z Italią, a w lutym p, r, z Fran­
cją..

— A projektowane spotkania z 
Finlandią, i Austrią?

— Na razie mecze tanie są aktu­
alne.

TURNIEJ JUBILEUSZOWY 
ZATWIERDZONY

— A jak się przedstawia sprawa 
międzynarodowego turnieju jubileu­
szowego, projektowane w roku przy­
szłym w Polsce?

— Sprawa ta jest na dobrej dro­
dze, gdyż A IB ustosunkowała się b. 
przychylnie do tej imprezy i zatwier 
dziła ją, prosi tylko, aby w swej na­
zwie nie nosiła charakteru mistrzostw 
Europy, co jest zresztą zrozumiałe z 
uwagi na odbywające się co dwa la­
ta oficjalne mistrzostwa. Już w tej 
chwili odpowiedziała nam Szwecja, 
iż weźmie udział w jubileuszowym, 
turnieju,

— Cóż jeszcze ciekawego wyda­
rzyło się w PZB w czasie wakacji?

— ATB-a zatwierdziła jako sędziów 
międzynarodowych dyr. Zapłątkę i 
Łaukedreya. Śmiech. podpisał kon­
trakt z PZB jako trener, związkowy. 
— Powiem panu jeszcze jedną no­
wość — mówi na zakończenie prezes 
— PZB pragnie rozszerzyć swe ko­
munikaty w ten sposób, aby znala­
zło się w nich również miejsce po za 
częścią oficjalną — Kia artykułów 
fachowych czy' nawet dyskusyjnych.
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Saunders? Kio' wie, może ' komiaaró 
ina rację-, Anglik był „królem gór" w 
1948 r., następnie w

yja. jy» * O* ► ftVL ” ----- ~~ —Cr -----
rygrul 6*ctaprrwy wy-1 zaproszono na- tę 1 konferencję przedbta-

ścig Brighton. — Glasgow .Wyścig na 
lej trarie” właśnie dopiero ćo-znkończył 
się, nie znamy jednak wyników, a brali 
w nim- udział wszyscy kolarze angielscy, 
którzy'przyj a dę. na ■ Tour.dc Pologne, 
nadto- z naszych znajomych Francuz, 
Garnier. Sześcioetapówku angielska bę­
dzie dobrym przygotowaniem łych za­
wodników do naszego wyścigu, awy­
niki jej pozwolę -zorientować się w ukla 
dzie Etl zespołu, angielskiego.

Saunders ma 28 lat, a z zawodu jest 
cieślę. Ciarkę, starszy . od niego, o .dwa 
lala, był mistrzem szosowym :w 47 r„ a 
w r. ub.‘ zajął drugie miejsce w-Wyścigu 
Brighton —• Glasgow. Parker, monter 
z zawodu ma ledwie 19 lat ra'legitymuje 
się m. in.. zwycięstwem -w wyścigu Sęuth 
Staffs Grand Prix. Kessock', 27 1at, był 
przed dwoma laty pierwszy w wyścigu 
Brighton'— Glasgow. Otó czołówka re­
prezentacji .angielskiej..,,

KILKA SŁÓW O SZWAJCARACH

Theraulaz jeet nie tylko” najstarszym 
(33 lata) obok Pantihaud (34 latu) ?-ze 
społu szwajcarskiego, ale jednocześnie 
najniższym (155) i najlżejszym (55 kg); 
ma duże doświadczenie w wyścigach wie 
loetapowych — z zawodu jest czeladni­
kiem rzeźnickim. Najmłodszy jest Rich. 
ter (21 łat), handlowiec. ■ Najcięższym 
i najwyższym kołaczem naszych gości 
jert 26-letni Meyer tl 82 i ■ 80,. robotnik; 
rozpoczął on karierę kolarską niedawno, 
ale zapoiriada nię na' dohrego; szosowca- 

24-letni Castellano startował'w r. ub.

av wyścigu dookoła .Rumunii, jest wy- 
trzymały- podobnie jak 311-letiu Gehri.
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Panchaud jest mistrzem robotniczym w 
tym sezonie i ma za icrbą wiele star­
tów zagranicą .Wreszcie. Poussin, drugi 
obok Richtera heniaminek drużyny, ma 
22 lata, a z zawodu jest monterem.

NIE BĘDZIE KŁOPOTU 
Z TŁUMACZAMI

RćżnolitośćJ narodowości.języków Alę 
dzie wymagała odpowiedniej' ilości tłu­
maczy. Komitet Organizacyjny ma już 
gotowy skład bsób, władających tymi 
językami, które będą reprezentowane w 
wyścigu.” Tłumacze będą towarzyszyli wy 
ścigowi- i w ten sposób husi goście za- 
granicz.ni mają zapewnioną uiożność 
rozumiewania się.

po-

WYŚCIG NA EKRANIE
Podobnie jak to było i w latanii 

przednich, Polska Kronika .Filmowa 
po- 
wy

syła na trasę wyścigu kinooperatorów. 
Film będzie wyświetlany w całej ' Pol-, 
sce wkrótce po wyścigu, toteż wszyscy 
miłośnicy sportu'kolarskiego będą mie­
li okazję śledzić ńa ekranie najbardziej 
emocjonujące fragmenty tej wielkiej' im­
prezy.

KONFERENCJA BEZ PRASY
Z inicjatywy Motozbytu -odbyła’ śtę 

konferencja na temat zaspokojenia 'po- 
trzeb-naszego'kolarstwa odnośnie sprzę­
tu. Szkoda, że zgodnie ac zwyciajami in* 

wicieli'prasy, bowiem dziennikarzB inie 
liby możność dorzucić również nieco 
uwag na ten temat.'

Sprawa sprzętu jest bardzo aktualna 
zwłaszcza przed <ak wiiclką imprezą, jak 
obecny Tour do Pologne, a spostrzeże­
nia dziennikarzy z poprzednich -wyści­
gów miałyby, niewątpliwie,' dodatnie zna 
czcnie. Doceniamy wysiłki naszego prze- 
myslu rowerowego, zmierzające do , ulep 
szenia sprzętu, rfldzihyśmy jednak, aby 
-unowocześnienie sprzętu kolarskiego po. 
stępowało nieco szybciej, niż było to do­
tychczas. Wielkie'imprezy kolarskifc, -jak 
Praga,— .Warszawa rczy Tour de' Po- 
logne nakładają na zawodników duże 
i odpowiedzialne obowiązki; Kolarze 
nasi pracują. stmiicnnie,: ale aby wyrów­
nać szanse w walce, z zagranicznymi1 za- 
wodnikami trzeba im udostępnić naj­
bardziej nowoczesny. sprzęt..

REWANŻ za tour de pologne 
. Pewnego rodzaju rewanżem za: wy­

ścig Dookoła Polski będzie impreza pn. 
„Criterium" rozegrana w dwa . dni po 
wyścigu, a więc. 6.września w Alei Nie­
podległości w obwodzie zainkąięlyni na 
IGO km. Wyścig ten- pozwoli zwolenni­
kom kolarstwa '■ obserwować ' wsźyitklch 
bohaterów Tour -de Pológne na całej 
długości trasy. Ze względu na ogramczo 

.ną ilość "miejsc," reprezentacje poszcze­
gólnych. państw będą składały się z 
'trzech zawodników.

Nazajutrz, 7 września odbędzie się. w 
Łodzi na lorze w Helen wie wyścig 
amerykański parami ; również z udzia­
łem kolarzy - zagranicznych z -Tour do
Polognr Z. W*


